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Równolegle z lansow nuyini ostatnio projektami utworzenia przymusowych organizayj iycia gospodarczego, na wzór ltor- 
poracjonizmu włoskiego, wysuwana jest w zw qzn i z obsadą personalną tych organizacj j osoba b. wojewody 1 ulisa.
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Czy w związku z oojęcicm tego nowego —  wedle tej wersji —  stanowiska, aoczeba się wreszcie p* Kirtiklń' ••• pomniki.?.

Przemówienie min. Świetosławskiego
W A RSZA W A . W czora j na posie­

dzeniu kom isji budżetow ej min. W  
R. i O. P. p. min. Świętosławski wy­
głosił następujące przem ów ienie:

„Jak  w iadom o, 2 lutego odbył się 
*jazd Z. N. P , na którym  dokonany 
dostał w ybór now ego zarządu. Rząa 
przyjm uje ten fakt do w iadom ości i 
Wyraża przy tym nadzieję, że n ow y 
zarząd nie dopuści by zapanow ały 
stosunki, jakie były przed ustanowię 
niem kuratora

Niewątpliw ie Polska w sw ym  ży ­
ciu akadem ickim  chciałaby szukać 
najw yższych  szczytów  nie tylko pra 
cy tw órczej i naukow ej ale także w y 
czuw ania i pojm ow ania  najwyż 
szych ideałów  w  stosunku człow ieka 
do sw ego bliźniego. Mam na m yśli 
przejaw y ruchu antysem ickiego na 
uczelniach akadem ickich , które od 
paru lat stały się źródłem aktów 
gwahu i przemocy, krzywdzących 
w równej mierze fizycznie gw ałcone 
go, jak i też moralnych sprawców 
gwałtu.

M iędzy ipnym i przejaw am i, anty 
sem icka część m łodzieży akadem ic­
kiej wystąpiła z żądaniem  oddziel­
nych ław ek dla Żydów , gdyż z nimi

siedzieć nie chce. Przypom nę, że wy 
danie takiego zarządzenia uważam 

za niemożliwe, o  czym  w spom nia­
łem  na zeszłorocznym  posiedzeniu 
Sejmu.

Sprawa ta była przedm iotem  k o ­
lejnych  narad ze mną rektorów

Zdawaiśm y sobie sprawę, że od ­
gryw a tu rolę stan em ocjonalny p iło 
dzieży, grożący niem ożliw ością  p ro ­
wadzenia norm alnych zajęć na ucze 
lniach akadem ickich. Do tego dołą 
czy ły  się niejednakowe zapatrywa­

nia poszczególnych profesorów, od 
których żyeie wymagało indywidu­
alnych czynów i to w warunkach 
różnorodnych.

W  tym stanie rzeczy wysunięte zo 
stało na zjeździe rektorów  zdanie, 
że rozm ieszczenie studentów  w au­
dytoriach  przez w ładze akadem ic­
kie m ogłoby  zapobiec wrogiem u na 
stawieniu grup studentów.

Dlatego też wyraziłem  zgodę, aby 
w oparciu  o znow elizow aną ustawę 
o szkołach akadem ickich rektorzy 
stosow ali przepisy upow ażnia jące 
ich  do w ydaw ania zarządzeń porzą 
dkow ych  i przez swą ingerencję w 
spraw ach zajm ow ania m iejsc przez

studentów starali się um ożliw ić pra 
cę w  uczelniach

W ydanie jednolitego zarządzem a 
które, jak  m ożna m ieć nad. .eję, m o 
głohy n ajw ięcej p rzyczyn ić się do za 
pobieżenia zatargom  a m ianow icie 
przydzielenia każdem u studentowi 

określonego m iejsca  w sali w ykłado 
wej, okazało się nicmo-liwym z po­
wodu szczupłości pomieszczeń w 
audytoriach.

Sam fakt prowadzenia walki o 
niezajmowanie w salach wykłado­
wych wspólnych miejsc ze studenta 
mi żydowskimi uważam za cbjaw 
szkodliwy.

Społeczeństwo nie docenia ujem 
nych skutków walki, jaka się na te- 
itnle uczelni rozgrywa, nie mówiąc 
już o wybitnie ujemnym wpływie 
tuoramym jakie miała atmosfera 
wytworzona dookoła tej sprawy, 
zmarnowano wiele czasu młodzieży, 
ouwrócono jej uwagę od rzeczy waż­
nych, mai notrawiono siły młodego 

pokolenia w ów czas gdy czas zdecy­
dow anie działa przeciw ko nam, gdy 
chodzi nie tylko o -w yk on an ie  pew­
nego w ysiłku, ale o lo  by w ykonać 
go w  czasie jak  najkrótszym .

Trń Mm nmimsięikl irjns
Paryski korespondent „New York 

Herald* donosi z Berlina: „Niemcy
nai odow o-socjaiisłyczne przeżywają 
obecnie najcięższy kryzys od czasu 
afery Roehma. Zatarg między partią 
a dowództwem armii, doznał takiego 
zaostrzenia, że Hitler nie widząc in­
nej możliwości konfliktu, będzie zmu 
szony sam objąć resort ministra

spraw wojskowych. Prawicowy Jour 
donosi że Trzecia Rzesza znajduje się 
w pized dniu ciężkiego konfliktu 
między partią naród. - socjalistyczną 
a grupą przemysłowców i armią. Od 
czasu dymisji Scbachta tarcia wewnę 
trzne zaostrzyły się w nieLywały 
sposób.

Fundusz P acy zamiast dróg i osiadli
buduje luksusowe baseny kosztem Cilisko milkną zł.

(k) Nawiązując do naszej wczoraj­
szej notatki p. t. „Fundusz Pracy, ks. 
Radziwiłł, 300 tysięcy i co z tego wy­
nikło?* chcielibyśmy dziś zwrócić 
również uwagę na gospodarkę Fun­
duszu Pracy. Weźmy dla przykładu 
Łódź. Wybudowano tam w ostatnim 
czasie luksusowy basen. Koszt budo­
wy tego basenu wyniósł... 800 tysięcy

złotych. Powtarzamy: 800 tysięcy zł. 
Basen, z którego nikt nie korzysta! 
Ot. dla reprezentacji!

Pomyślmy —  800 tysięcy złotych, 
blisko milion złotych, piękna suma, 
za którą możnaby przecież wybu­
dować —  blok domowr mieszkal­
nych, przeznaczanych dla tych naj­
biedniejszych. Tak, logika i dobra 
wola w ten sposób nakazywałaby za­
łatwić sprawę. Ależ nic, takie -ozwią- 
zanie byłoby zbyt p.oste, za pożyte­
czne! Uciekajmy oa czynienia dobre­
go! Tradycyjnie musimy wyrzucać 
pieniądze na świecidełka, na blichtr...

Zapyta ktoś, a co robi Fundusz 
Pracy w Krakowie? Słusznie zapyta, 
tylko odpowiedź na to pytanie nastrę 
cza znaczne trudności. Jak można 
odpowiedzieć na to ważkie pytanie,

kiedy... o pracacli krakowskiego Fun 
duszu Pracy nic nam nie wiauomo, 
kiedy miarodajne w tych sprawach 
czyniki nie wypowiadają się, nie ogła 
szają publicznie swych planów. —  
Woano przj puszczać, że w Krakowie 
w tym kierunku nic się nic robi poza 
drobnymi robotami. A przecież Kra­
ków daje tak piękne pole do popisu. 
Trzeba tylko chcieć, i co ważniejsze:

umieć. Czyż nie możnaby wreszcie 
wybudować tak konieczną drogę 
Kraków— Zakopane? Do kogóż to 

należy, jak nie do Funduszu Pracy? 
A czyż nie jest aktualna budowa 
innych dróg wokoło Krakowa, nie 
mówiąc już o samym Krakowie?
I jakżeż można wymagać postępów 
motoryzacji, kiedy tak palące zaga­
dnienia traktuje się po macoszemu, 
a otacza się czulą opiekę baseny 
„elitarne*. Tak więc smutno na oma­
wianym odcinku w Krakowie, bo wa­
żniejsze są np. luksusowe pałacyki 
administracyjne w Chrzanowie!!!

Flota Stanów Zjednoczonych
gotowa lo walki z Japonią

Waszyngton. W  toku debat w se­
nacie nad zbrojeniami morskimi St. 
Zjednoczonych za ją] się admirał 
Leaiiy stosunkiem sił miedzy flotą 
amtryKańską a japońską. Nu inter­

pelację, czy flota amerykańska może 
»pi-ostać flocie japońskiej i czy admi­
rał jest gotowy do starcia z flotą 

japońską, Leahy odpowiedział: JL 
przy jeuuioćeią!*.



KRAKOWSKI KURIER PORANNI

Tociy w
Znaki na niebie polskim  dobitnie 

wskazują, że fantastyczne „p rze ło ­
m y narodow e11 należy w łożyć mię 
dzy  bajk i —  i to cllr ’ zo m ałych
dzieci.

O jczyzna pow inna b yc Pań­
stwem, które przechow a z przeszło­
ści w szystko co  dobre, to co  było
chw ałą naszych p rzodk ów  i to, co 
całej ludzkości dało trwały dorobek. 
Nie dopuścim y do zastoju i upadku 
nie w oln o nam dopuścić, b> rozwiel- 
m ożnione cham stw o, swoim i w yczy ­
nam i i pseudo - zbaw czym i recepta­

mi usiłow ało obniżyć pozytyw ną 
w artość jaką przedstawia dem okra­
cja, ten -wiekowy dorobek  świata cy ­
w ilizow anego. Dla naszego Państwa 
jedyną receptą jest uzdrow ienie i u- 
m oralnienie życia politycznego.

O błąkane tezy na ohydnej giełdzie 
politycznej, gdzie najw ażniejsze za 
gadnienia państw ow o są rozstrzy­
gane pod  kątem  przypodobania się 
ulicy, i to przez schlebianie najn iż­
szym instynktom  bezkrytycznych  
mas, ta wraża m oc musi skonać w 
niesławie i wstydzie.

Polska nie m oże bvć karczm ą, 
gdzie p ijane nienawdścią hasła są 

sprzedaw ane p od  naciskiem  - 1ej 
woli. Jest to gwałt zadawany potrze 
bom  życia codziennego przt z „pryn - 
cypatistówT“ „  oderw anych od życia 

teoretyków , dem agogów , w arch o­
łów  i ludzi, którzy ze stanu niepew ­
ności czerpią osobiste zyski.

Nad tym i ob jaw am i unosi się at­
m osfera duszna, ucisku, prześlado­
wań, niew iary, tak, że w ysuw ają się 
dom niem ania, że w anarchizow aniu 
naszego życia społecznego i w  osła­
bieniu przez to spoistości Państwa, 
w w alkach narodow ościow ych  
m aczane są obce ręee.  ̂ ^

Moralna odpow iedzialność za en 
gorszący stan w ew nętrzuj obarcza 
tych wszystkich, którzy konsekw ent­
ną i stanowczą decyzją  nie tłumią 
tych ob jaw ów . Bo w końcu likw ida­
cję  tego n iezdrow ego systemu doko 
na same życie ponad głow am i ni­
szczycieli.

Pogłębianie przepaści pom iędzy 
w spółobyw atelam i przez szerzenie 
bezpodstaw nych zbrodn iczych  i ohy­
dnych  oszczerstw  sam o zniknie jak 
Koszmarny sen. Prawu życia musi 
się stać z a d o ś ć , wraże jąderka orga­
nizacyjne totalistów, prow adzonych  
przez łudzi koniunktury coraz to

— E I F a
INSTYTUT KOSMETYCZNY

Racjonalna pielęgnacja skóry.
Różne naświetlania kosmetyczne.

FA R B O W AN IE  W Ł O S O W .
Porady bezpłatnie

Kraków. Basztowa 8, teł., 1/9-51

zybciej zaczynają w terenie znikać. 
Zguba ich  jesl nieuniknioną, ch oćby  
uosobniały się one także i w zasłu­
żonych  jednostkach z daw nych spi­
żow ych  sym boli, jaką była  walka o 
n iepodległość, Choćby walka z nimi 
była  ciężką i oporną, zw yciężyć mu 
simy. Z w yciętw o lo jedna z sił, k tó­
rą W ola  W yższa  zsyła na naród, gdy 
ten własnymi w ysiłkiem  przebył już 
drogę o fia ry  i bezprzykładnego m ę­
czeństwa. Każdy uśw iadom iony o b y ­
watel, jeśli sobie przysw oił siłę i 
hart która żyje w jego  duszy —  jest 
zw ycięzcą. W  każdym  z nas żyje to 
zw ycięstw o, jako  nowa siła zw łasz­
cza, gdy chodzi o bezinteresowmą pra 
cę dla Państw-a.

Tę siłę posiada Polska D em okra­
cja  i nie pom ogą tutaj zakłam ane 
„p rop ag id k i" obozu  totalistów. Pod 
obuchem  prześladow ań cem entuje 
się prawdziwm jedn ośt.

0
Przewdędłe kurtyzany polityczne w 

asyście hu la jącej kołtunerii, głoszą­
ce j hasła eksterm inacji w spółobyw a 
tili —  to ginący awiat nieładu, któ

m i e s z k a n i e
czysto i hygienicznie utrzymasz 

kupując tylko we firmie
I? 4 D O  fil  99 Farby, lakiery 

„ f  n fa D U L  art. gospod.

K R A K Ó W , STRADOM  L. 2 
Tcl. 169-31 N aprzeciw  W awM u

ry sam z życia  naszego zniknie.
K onsolidacja  energii w szystkich o- 

byw-ateli w Państw-ie jest nakazem  
dnia, jest koniecznym  warunkiem  
rozbudow y naszej siły gospodarczej, 
politycznej i w ojskow ej.

Gdy to nastąpi, to na tle. dzisiej 
szego zamętu p o jęć  i działań będzie 
to zdarzeniem  o dużym  znaczeniu 
państw ow ym , albow iem  obyw atelom  
szczerze i bez reszty Państw-u odda­
nym  nie chodzi o doraźne cele p o li­
tyczne, ani o osobistą rozgryw-kę o 
wlfHizę.

Chodzi o coś w iększego —  toczy 
się dziś bitwa o rozbudow ę polsk iej 
siły, polskiego znaczenia w- św ięcie 
i polsk iej potęgi . i o jest /zecie  te­
za uczciw a i bezsporna! h en egoizm  
sił zdany bez w zględu na podryw y 
totalistów- i ich adherentów . Naszym 
drogow skazem , to w ytyczon y szlak 
przez O dnow iciela  Narodu, który 
nadprzyrodzoną potęgą ducha 
wskrzesił i na n ow o w orbit państw 
cyw ilizow anych  wprow-adził naszą 
O jczyznę. K. B.

Karygodna postęp&wanle kier. ghnn. w Stanisławowie

Tuwim to i komunista*'
Od naszego czytelnika wT Stanisła­

w o w :e otrzym aliśnij następujące in ­
form acje :

Dnia 25 stycznia 1938 miał się od­
być w sali stanisławowskiego teatru 
im. ,.Moniuszki'4 występ znanej i ce­
nionej recytatorki p. Kazimiery 
Rychterówny. Na kilka dni przed 
tym kierownictwo gimnazjum zale­
ciło uezcnicom gremialne wysłucha­
nie recytacji, a nawet zarządziło zło­
żenie przez zgłaszające się uezcnicc 
opłaty po 30 gr., za wstęp, na ręce je­
dnej z pań grona nauczycielskiego, 
celem udania się na występ wprost 
ze szkoły.

Dnia 24 stycznia 1938 pojawiła 
się w świetlicy harcerskiej gimna­
zjum, drukowana, podpisana przez 
„Młodzież narouową‘% odezwa umie­
szczona na ścianie, a więc zapewne 
widziana, a może nawet i zaaprobo­
wana przez opiekunkę drużyny bar 
eerskiej tej szkoły, któi‘ą jest rów­
nież jedna z pań, członkini grona.

Odezwa ta nawoływała młodzież 
do jh zeciwstawh nia się władzom

szkolnym w zaleceniu brania udz.ału 
wr występie p. Kazimiery Bycliterów 
ny, gdyż przede wszystkim w pro­
gramie przewidziana jest między in­
nymi recytacja poezji Tuwina, „któ­
ry jest Żydem i komunistą44, wpro­
wadza wrogiego i obcego ducha do 
poezji polskiej a nadto sama recyta­
torka jest w-yohrzczoną Żydówką.

Oczywiście zapodałem tu tylko isto 
tny sens odezwy, odpowiednio poza 
tym okraszonej.

Nie w tym jednak sedno rzeczy, 
bo do takich wykwitów kultury mło­
dzieży narodowej, już można było 
dotychczas się przyzwyczaić i nawet 
im się nic dziwie, skoro znamy takie 
argumenty jak pałka i żyletka, ale 
oryginalną jest w h'j sprawie reakcja 
władz tej szkoły.

Ktoky pomyślał, że kicrownictw-o 
gimnazjum poleciło natychmiast ode 
zwę usunąć i przeprowadziło doeho 
dzeiiia dSa ujawnienia sprawców wy­
wieszenia odezwy, grubo się pomyli, 
bo widocznie ulękło się ono najmłod­
szych „Bojowców-" czy też może po-

BENF.DYKT H ERTZ f U
A wyście myśieli co?
Że Eolską rządzić będzie kto?
Cierpiętnik!? Konspiratorzy? Wariaty ?...

Cm mierząc siły zamiarem, 
do walki jWały się z carem 
i brały baty?
A może dzisiaj zbiór ustaw 
jakiś tam Konrad, czy Gustaw 
pisać nam ckciąłby?—
Wodę wam na łby
Czas skończyć z romantyzmem! Chcecie, czy nie chcecie 
Polska musi być państwem, jak wszystkie na świecie. 
Rządzić nią musi i rządzić nią będzie 
ten sam typ, co rządzi wszędzie.
? oto idą, idą z różnych stron, 
zbierać wolności plon, 
te wszystkie, co wielkim głosem 
uczyły nas zgody z losem: 
te, co nam dawały wzór,
żr i pod carskim knutein można napełnić wór; 
co się Sękaty Polski niepodległej, 
bo wschodnich rynków- strzegły; 
te, co na epok przełomie 
skamlały o autonomię;
te, co cła uchwalały z junkrami w Berlinie 

na polskie świnie...
Idą rozumne, poważne, spokojne —  
co przepaskowały największą wr dziejach wojnę 
Świniopasy, sklepikarze —  
prawo wolności żniw-iarzc...
Znawcy życia, realiści!
Tak się poetów sen iści.

szło im dobrowolnie na rękę.
Następnego dnia bowiem oświad­

czono oficjalnie uczenicom, że szko­
ła na recytację nie pójdzie, a uczeni- 
com, które zapłaciły w/stęp, pienią­
dze się zw róei. —  Tak też się stało, 
a to chyba komentarzy nic -srvma-
g a « ;

P X . V O W i r j E f
KORZYSTAJGIE Z OKa ZJI!

W sprzedaż  poinwentarzowa k o­
szul flanelowych i popelinowych po 
bardzo niskich cenach również iui- 
mera większe 41, 42, 43, 44, —  kra­
waty czysty jedwab wy.sorto\/ane 
tylko 90 gr. i 1 zł. 50 gr., 2 zł. 90 gr., 

póki zapas slar/zy

Madiia Galanteria
K R A K Ó W , D Ł U G A  2

1.000 ZŁOTYCH NAGRÓDY ZA OD­
POWIEDŹ NA PYTANIE: DLACZE­
GO ZOSTAŁEM RADIOSŁUCHA­

CZEM?
R ozgłośnio regionalne Polskiego Radia o- 

g łasiły konkurs dla sw ych now ych  abonen ­
tów, rcjeslru j:(cych  się w okresie od  1 grud­
niu uh. roku do 28 lutego 1938 ioku w łącz­
nie.

Jest to impreza, ca łkow icie niezależna od  
V. ielkiego konkursu  Zim ow ego, dostępnego 
dla wszystkich abonentów  radiow ych, na 
tórenie całej Polski, bez względu na termin 
zarejestrowania.

W arunki konkursu regionalnego są bar­
dzo prosie: należy odpow iedzieli na pyta ­
nie ..D laczego zostałem  radiosłuchaczem '.’

U czestnicy konkursu, nowi abonenci ra ­
diow i, rejestru jący się w czasie od 1 grud­
nia uh. roku do 28 lutego br. winni dać na 
to pytanie jedną zw ięzłą odpow iedź, n a j­
trafn iejszą wg. własnego m niem ania.

O dpow iedź należy w ypisać na karcie p o ­
cztow ej, pod a jąc w yraźnie sw oje  imię, na ­
zw isko, zawód, dokładny adres, nr. abonen 
tu, datę zarejestrow ania, oraz urząd poczto  
wy, w  którym  dokonano rejestracji.

Słuchacze rozgłośni regionalnych p ow in ­
ni wysyłać odpow iedzi pod adresem o d p o ­
w iednich rozgłośni regionalnych  np. K ra­
ków , ul. Zygm unta W rób lew sk iego 6.

O dpow iedzi nadsyłać należy w7 okresie 
trwania konkursu, tj. jeszcze przez cały i 
m iesiąc luty.

Za najlepszą odpow iedź, w ybraną przez 
sąd konkursow7y z pośród  odpow iedzi wyeli 
m inow anych  na konkursach  regionalnych 
—  laureat konkursu oirzym a książeczkę o- 
szczędnościow ą z wkładem  zł. 1000.

N agroda książeczki z wkładem  zł. 1000 
jest jedna dla w-szyslkich R ozgłośni. Poza 
tą nagrodą rozg łośn ie regionalne przyzna­
ją  wiele, innych cennycłi nagród uczestni­
kom  konkursu.

LAK IERY AU TO M O BILO W E

;..PFJHM&sS*lflr
poleca SKŁAD FABRYCZN Y 

„ C E N T  R O F A R B4’
K R A K ftW . —  BRACKA 11. 

TLE . 117.63.
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- para bellum"„Si vis
„Jeżeli szukasz pokoju , gotuj w o j­

n ę" —  przysłow ie, które utarło się 
u nas bardziej fonetycznem , niejako 
retorycznem  brzm ieniem , jak istot­
nym  sensem sw ojej bardzo głębokiej 
treści.

A jednak żadne czasy tak bardzo 
sensu tego przysłow ia  nie m ogły p o ­
ją ć, jak pojm ą  go czasy obecne, ja ­
kie przeżywał ludzkość wszystkich 
szerokości i długości geograficznych  
naszego globu.

Nie masz bow iem  skraw ka ziem i 
na tj m biednym  globie, gdzie nie do 
tarłaby kum a troska w t wydaniu go ­
spodarczym  ,społecznym , czy  też ja 
k im kolw iek  innym  ogólnoludzkim .

U wzięły się bow iem  jakieś p rzyro­
dzone i nadprzyrodzone m oce na u- 
m ysły ludzkie, aby je  wT dziw aczny 
sposób pom ieszać, tw orząc w nich 
chaos, nie dający się wT żaden sposób 
u łóźyć w coś zdecydow anego,, jakieś 
tedy •—  czy ow ędy!

W ieczne naprężenia odpręże­
nia, naładow ania —  wyładow ania, 
zaniepokojenia —  uspokojenia, za­
chm urzenia —  odchm urzem a. I tak 
bezustannie z skrajności w skrajność. 
W yłan ia ją  się problem y, dla których  
jacyś genialni m yśliciele znajdują 
rozw iązania, aż tu nagle z poza n a j­
pogodniejszego horyzontu. wyłania 
się zrana n ow y problem  - w idm o, 
którego opanow ąć_ów  św iecący wT da 
nej chw ili tryum fy geniusz, już nie 
potrafi.

W ięc świt now ego problem u, jest 
zm ierzchem  starego geniusza —  i 
znow u gra od nowa!

Tym czasem  bezrobocie  szaleje, —  
przestępczość wTzrasta, trudności ad­
m inistracyjne wzm agają się —  gene­
racje form u ją  się bez zgórą op ra co ­
w anych system ów —  chaos w teraź­
niejszości i strąszliwe w idm o chaosu 
wr przyszłości!

D ogoryw ujący rom antycy m onar- 
cliizm u, kryją się w  zarastających 
bluszczem  pałacykach rokokow ych , 
b arokow ych  i innych renesanso- 

w  ,'ch, sypiących  się zwro!na wT gruz 
—I czupryny rew olucjonistów ' wszeł 
kich od łam ów  zw olna pokryw ają się 
siwizną trosk, jakie przysparzają im 
niesforne dzieciaki, którym  śni się 
rasow o odczyszczone społeczeństw o 

—  socja liści stali się jakim ś mitem, 
na którymi narasta coraz grubsza war 
stwa legendy, z pośród której tu i ów  
dzie przedziera się jeszcze jaku fra ­
gm ent potężnej „M arsylianki" czy 
też „C zerw onego Sztandaru" —  a 
dem okracja  tańczy dostojny dance 
m acabre na cm entarzysku swmich 
w zniosłych  nadziei.

A na tych wszystkich rumowdskach 
na świetną m iarę skrojon ej przesz­
łości, pośród w rzaskliw ych tanfar ka 
k ofon ii, upozow uii się z bohaterski­
mi gestami zakutych w spiż herosów , 
rozkraczeni i rozkrzyczani dyktato­
rzy w zniesonym i w n.eznane \vvży- 
nyr ram ionam i, w skazując drogi sko­
łatanej ludzkości.

Iłasła, nawmły wania, okrzyki, 
skrzykiw unia się, ostrzeżenia —  oto 
instrum enty, w chodzące w skład o r ­
kiestr spraw społecznych.

Fala oszalałych hasłami zbaw czy­
mi w iernych i wńerzących jednem u 
stronnictwm ludzi, pędzi ślepo na za­
ch ód  —  inna fala szaleńców  pędzi 
na w schód —J i tworzyjfcsię jakiś wir 
ludzkich pędów , p łynących  niby 
wartkie potok i różnym i korytam i do 
różnych ujść.

W spólne cele poginęly i odnosi się 
wrażenie,, że znaleźliśm y .się w szyscy 
znowm u prastarej kolebki wstępu do 
rozw oju  c\ wilizacji.

Co gorsza, że ponad wszystkie ha­
sła najjaskraw iej przedziera się hasło 
nienawiści. Nienawiść rasowa, uiena 
w iść klasowa, nienawiść partyjna, 
nienawiść usirod-ówu, nienawiść reli­
gijna.

W szelkie nieszczęścia i niedole, 
nawet te najbanialnicjsze, tłóm aczy 
się na język nienawńśei. Rasa zawi-

I

pacem
niła, że klasa zdeklasow ana —  reli- 
gia zawiniła, że ustrój przestrojony.

I zaraz znajdują  się pióra i m ów ­
cy, stw ierdzający, że wina tkwi tam. 
a nic gdzie indziej. W ięc  nagonka go ­
towa i rozpoczyna  się bieg tępienia. 
Giną niew inni, bo goniący m ając w in ­
nych pośród  siebie, nie spostrzegą 
ich.

D opiero tu i ów dzie odezw ie się 
głos, w spom inający, jak to inaczej 
byw ało, kiedy w okopacli razem, 
wspólną niedolą skuci, bratali się 
ch łop  z panem —  Cygan z Rusinem, 
Polak z Żydem  —  katolik z innow ier 
cą!

Kiedy rozpętała się W ielka  W ojna, 
świat cały w ierzył, że tkwi w niej 
wwższe posłannictw o czysto de mokra 
tycznej natury —  posłannictw o, zbli­
żające do siebieglud/i wsszelkich ras, 
narodow ości i rciigii —  w ierzono, że 
Iość nieszczęsnych granic politycz­

nych zm niejszy „s ię  gw ułlow nie —  
tymczasem...'

I okazało się, że za m ało ludzi by ­
ło  w  okopach  —  za m ało ludzi zw ią­
zała w spólna niedola, wrspólne nie­
bezpieczeństw a! Za m ało ludzi pozna 
ło w niebezpieczeństwie, że nie trze 
ba b yć lej sam ej religii,..nni rasy, ani 
narodow uści, aby być sobie p rzy ja ­
cielem , tow arzyszem , bratem —  aby 
dla wTspólnvch  w alczyć i cierpieć ce ­
lów’ .

W rog ie  hasła sypią się z ust, k lóre 
nie zasypyw ały ziem ie ok opów , -ry­
tych w ybucham i pocisków  arm at­
nich. iJlicami pędzą falangi niena- 
w istników, którzy nigdy nie zaznali 
braterstwa wuspólnoty niedoli w o jen ­
nej, w spólnego okopu!

Siroua udzielając adwmkatowi pel 
nomocnictv\Ta procesow ego, nie zawT- 
sze /.daje sobie z tego sprawę, do 
czego w łaściw ie ściśle rzecz biorąc, 
upow ażniła swego. zastępcę.

Jeżeli chodzi o pełnom ocnictwu! 
procesow e dla procesu cyw ilnego, to 
kodeks postępow ania cyw ilnego 
(art 91 § 1) zaw iera ogólne zasady do 
czego z sam ej ustawy upow użnia peł 
nom ocniclw  o procesowTe.

Zasady te odnoszą się do w ypad­
ków’ , gdy pełnom ocnictw a nie zaw ie­
ra innych szczegółów , któryby w ska­
zywały, jaki jest zakres jego m ocy 
wiążącej, poza oznaczeniem , że u- 
dzielone jest do przeprow adzenia 

procesu  toczącego się m iędzy strona 
mi wr pełnom ocnictwie* w ym ien iony­
mi. W ów czas z m ocy  samej ustawy 
upow ażnia on o pełnom ocnika do 
przedsiębrania następujących czynno 
ści:

1) Do wszystkich ze sprawą łączą 
cych  się czynności procesow ych .

2) do  wszystkich czynności doty­
czących  zabezpieczenia i egzekucji,

3) do udzielenia dalszego pe łn o­
m ocnictw a procesow ego adw okato­
wi,

4) do zaw arcia ugody, zrzeczenia 
się albo uznania, o ile czyności te 
nie został! w yłączone w Samym peł­
nom ocnictw ie, i

5) do odbioru  koszlórz procesu 
od strony przeciw nej.

Strona m oże oczyw iście udzielić 
pełnom ocnictw a obejm ującego sz-:-r 

szy zakres niż przewidziany w k o ­
deksie dla pełnom ocnictwu! p roceso ­
wego, a w tedy zSk¥eś tego pełnoinoc 
n'tttwa, czas tiw ania i skulki, należy 

j ocen iać według treść sam ego pe łn o­
m ocnictwu.

Treść la m oże być dow olna, /, tym 
zastrzeżeniem, że treść i cel tej limo

Jak bardzo to brzm i niehumanitar 
nic —  jednak musi przejść raz przez 
nasze gardła —  ,̂si vis pacem . para 
helium "!

Trzeba w ojny , trzeba ok opów  —  
w spólnych  okopową gdzie wspólna 
niedola połączy różne rasy, różne re 
hgie, różne narodow ości wT jedną 

zwąartą caiość!
A ok opy now ej wTojn y  będą szero­

kie —  znacznie szersze, jak  dawne!

wy, jaką jest pełnomocnictwo nie iuo 
że sprzeciwiać się ustawie, porząd 
ko w i publicznemu i dobrym obycza 
jonu

fest rzeczą bardzo wTażną, że stro­
na m oże w spraw ach gdzie nie ob o ­
w iązuje zastępstwo przez adwukatów 
(np. w Sadz ij Grodzkim , w procesie 
separacyjnym  i t. p.) ograniczyć peł 
n om ocn ictw o Według sw ej woli.

W  spraw ach z obow iązkow ym  za 
I stępstwem adw okackim , p ełn om oc­

nictwa procesow e nie m oże być je ­
dnak ograniczone. P ełnom ocn ictw o 

m oże byą. w r es z c Ib zaw sze wTe wszyst 
k ich  sprawach tak ograniczone, by 
pełnom ocnik  nie m iał prawu do 
zawurcia ugody, zrzeczenia się rosz­
czenia, a lbo uznania roszczenia prze­
ciwnika.

Poza tym , jeżeli np. pełnom ocnik  
nie chce zaw rzeć ugody, a chce tego 
jednak sam m ocodaw ca , to ustawa 
mu na to zezwala. Strona ma bow iem  
praw o sama z w yłączeniem  swbgo 
pełnom ocnika zaw rzeć ugodę, zrzec 
się roszeżenia albo uznać żądanie 
przeciw nika, i to nawet wtedy, je ­
żeli nie w yłączyła tych czynności z 
zakresu udzielonego pełnom ocnictw a 
proceśow ugo.

To, co  zdziałał pełnom ocnik w pro 
cesie, wiąże m ocodaw cę jednak je ­
żeli chodzi o przyznanie, lub inne o- 
św iadczenie faktyczne p ełn om ocn i­
ka, to m ocodaw ca —  o ile jest przy 
tym obecny —  m oże je niezwłocznie 
sprostować.

Obie strony m ogą stosunek pełn o­
m ocnictw a zakończyć. Adw okat m o­
że je wypow iedzieć, przyczyni obow ią  
zany jest zastępować stronę jegzeze 
przez dwa tygodnie. Strona zaś m o­
że pełnom ocnictw o odw ołać.

Udzielenie pełnom ocnictw a p ro ­
cesow ego ma —  m iędzy inm  mi

O kopam i now ej wrojny będą miasta 
m iasteczka i wTsie —  na które padać 
będzie grad straszliwych bom b, rw ą­
cych  w strzępy ludzi i dom ostw a —  
na które trujące gazy nieść będą 
śm ierć i zniszczenie w\szlkiego życia!

W  tych okopach  nastąpi dopiero 
zbliżeni^*—  w tych okopach  nastąpi 
zbratanie i porozum ienie człowdeka 
z człow iekiem , a słownik ludzki skre 
śli dużo pozycji, oznaczających  nie­
naw iść! Flen.

i to znaczenie, że wszelkie pisma w’ 
danej sprawie winien Sąd doręczać 
nie stronie, lecz pełnom ocnikow i.

W  jednym  z now szych orzeczeń  
Sądu N ajw yższego -(orzeczenie z 8 
m aja 1938 C .II. 127'36) w yjaśnia ten 
żcą że doręczenie zaw iadom ienia o 
sporządzeniu przez Sąd Grodzki w y­
roku z uzasadnieniem  (od dnia tego

M p y C Ł  L c u . ć  
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liczy  się termin do wuiesienia apela 
cji.) sam ej stronie, a nie je j zastępcy, 
o iie takiego miała, jest pozbaw ione 
praw nego znaczeiiia. W  takim w ięc 
w ypadku strona me musi się oba ­
w iać upływ u terminu do wniesienia 
apelacji.

W sprawach karnych kodeks po 
stępow ania karnego zawiera przepisy 
b a r d u  lakoniczne M ianow icig stro 
na m oże udzielić pełnom ocnictw u 
bądź na pi huie bądź ustnie w obec 
Sądu ,przyczym  pełnom icn ictw o to 
upow ażhja do  prow adzenia spraw y 
karnej we w szystkich instancjach, o 
ile nie zawiera pod  tym względem  
w yraźnego ograniczenia .

—o—

fi Be zpleczme 
i szybko

z d ą ż a ,  - k u  s z c z ę ś c i u
kto  Dosiada los z k o le k tu r y

BRACIA SAFIER
KRAKÓW RYNEK,'GŁ. 6.

Główna wygrana

MILION złotych
Cn dr,ugi los wygrywa!  
Zakup los bezzwłocznie!

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.
Konto P. IG O. Nr. 414.400

Adwokat Dr, JAN STAHR

Pełnomocnictwo procesowe
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POKŁOSIE ZJAZDU Z.N.P.
Jak było do przewidzenia prasa 

reakcyjna i klerykalna nie.jest zado 
wolona z wyników obrad. Wylała 
ona iylc atramentu, wypluła tyle żół 
ci, by wywołać jeśli już nie rozłam, 
to przynajmniej rozdźwięki w Z. N. 
P.

I nic z tego nie wyszło.
Rozwiązany Zarząd Z. N. P. z pre 

zesem Kolanką na czele odniósł 
wspaniały sukces.

Prasa demokratyczna, niezawisła 
postępowa przepowiadała taki wy­
nik i podtrzymywała na duchu nau­
czycielstwo, smagane biczem naj 
waleczniejszych zarzutów i podej­
rzeń.

Pani Prystorowa podała rękę tej 
czarnej zakłamanej reakcji i z trybu 
■y Sejmowej napiętnuje wynik ob­
rad Zjazdu.

Nazywa dokonane wybory „wybo 
kami stalinowskimi". W art pac pała 
ca. O pani Prystorowej, znanej z in 

nych „humanitarnych" wystąpień 
na terenie Sejmu, szkoda inówić.

Nauczycielstwo polskie zapamięta 
sobie dobrze to „wystąpienie" star­
szej pani.

Byłoby źle, czcigodna pani posłań 
kn; gdyby „kawałek chleba nauczy­
c ie l  zależny był" od typu ludzi pani 
styla.

Oburza się prasa reakcyjna. „Głos 
Narodu" w artykule wstępnym księ 
dza J. P. wspomina o pewnych dzień 
laikach które określiły wynik obrad 
Zjazdu jako zwycięstwo, a w zupeł­
ności pomija nasz organ, który pier 
wszj dał wyraz tym poglądom. 

Widocznie tak mu wygodniej. 
„Głos Narodu" pisze, że „zwyelęs 

Iwo p. Kolanki jest zwycięstwem Ii 
nil potępionej w komunikacie p. pre 
miera".

Tymczasem minister Świętosławs 
kl z trybuny Sejmowej publicznie, 
Imieniem Rządu oświadcza:

„R ząd  przyjm uje fakt ten do 
w iadom ości, wyraża przy tym na 
dzieję, że now y zarząd nie dopuś­
ci aby zapanow ały stosunki jakie 
by ły  przed ustanowieniem  kurato 
ra".
„Glos Narodu" był eiekaw co po­

wie na zwycięstwo p. Kolanki p. pre­
mier Składkowski.

Oto dowiedział się: rząd przyjmu­
je fakt ten do wiadomości.

To zamyka dyskusję.
I zaeznie się teraz ciekawra gra.
Prawica i klerykalizm polski nie 

przestaną uprawiać podjazdowej 
kampanii przeciwko Z. N. P.

O. Z. N. przez usta posła Hoffina 
na oświadczył się za KoianKą.

Czyżby nie zrezygnowano z próby 
zjednania dla O. Z. N. nauczyciel­
stwa polskiego?

Mamy wrażenie, że daremnym bę 
rfzie trud.

Nauczycielstwo wybrało już dro­
gę. Wszak „zwycięstwo Kolanki" 
jest właśnie zwycięstwem niezależ­
ności- samodzielności mchu nauczy 
cielskiego nad usiłowaniami wciąg­
n ię c i Z. N P. w orbitę wpływów O. 
Z. N.

Jesteśmy przekonani, że zwyczaj­
ny Zjazd Z. N. P. postawi kropkę 
nad i.

Wybór p. Kolanki na prezesa nie 
ulega dla nas najmniejszej wątpi iwo 
ści. Zresztą de tego czasu dużo w na 
s®cj polityce wewnętrznej sie zmie­
ni.

W  miarodajnych sferach przeko­
nano się że z tak potężnym związ­
kiem jak Z. N. P. oie można pos.ępo 
wać w myśl życzeń i knowań oene- 
rowM uciu

Zresztą pan premier Składkowski 
oświadczył na Kongresie Pracowni­
czym, że rząd jego nie myśli wystę­
pować przeciwko pracownikom, zda 
jąc sobie sprawę z siły organizacyj 
nej Świata Pracy i jego pierw szorzę 
dnej roli jaką on odgrywa dla Pań­
stwa.

Jeszcze nie jeden raz przyjdzie 
nam stanąć w nbronle Z. N. P.

Wszak endecja i faszyśei nie tak 
szynko złożą swą zatrutą broń. Ale 
życie przejdzie nad tymi niepoważ­
nymi glosami d<* porządku.

Utoruje Polskiej Demokracji dro­
gę do władzy.

A wtedy reakcja i faszyzm będą 
mosUdy zaprzestać swej szkodliwej 
dla Państwa działalności.

Ster.

Echa zjazdu Z. N. P.
U ch w u łą g  i  e fe p e s z e

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

prof. Ignacy Mościeki

Warszawa, Zamek.

N adzw yczajny Z jazd  Delegatów 
Zw iązku N auczycielstwa Polskiego, 
obradu jący  w K rakow ie składa Ci, 
Panie Prezydencie, jako  W łodarzow i 
R zeczypospolite j w yrazy hołdu i czci 
oraz zapewnia Cię, że nauczycielstw o 
zw iązkow e pom ne nakazów  przeszło 
trzydziestoletniej tradycji służby ide­
ałom  narodow ym  i społecznym , m im o 
napotykanych trudności, nie ustanie 
w pracy  nad utrwaleniem  naszej nie 
podległości państw ow ej i m ocarstw o 
w ego stanowiska Polski przez podno 
szenie poziom u kulturalnego, w yro 
bienia obyw atelsk iego i spoistości 
w ew nętrznej szerokich mas społe­
czeństwa polskiego.

Marszałek F,dward Śmigły Rydz 

Warszawa, GISZ.

N adzw yczajny Z jazd Delegatów 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
obradu jący  w dniu dzisiejszym  w 
K rakow ie przesyła Ci, Panie Marszał 
ku, w im ieniu całego zw iązkow ego 
nauczycielstw a w yrazy czci oraz za 
pew nia Cię, że m y, nauczycielstw o 
zw iązkow e, pom ni swej dotychcza­

sow ej niezm iennej tradycji, gotow i 
jesteśm yw czasie w o jn y  oddać cały 
nasz m ajątek i życie nasze dla ob ro ­
ny granic R zeczypospolitej, w yw al­
czonych  krw ią naszą, o jcó w  braci 
naszych, oraz zapewnia Cię, że czy ­
niliśm y i czyn ić  będziem y nadal 
w szytko, co  jest w naszej m ocy , dla 
w zm ocnienia odporn ości w ew nętrz­
nej oraz dla zwiększenia spoistości 
m oralnej i kulturalnej społeczeństw a 
polskiego bez czego żadne w ysiłki 
m aterialne nie są zdolne zapew nić 
zwycięstwa um iłow anej przez ca ty 
Naród arm ii polskiej.

Pani Marszałkowa 
Piłsudska Aleksandra

Warszawa.

N adzw yczajny Z jazd Delegatów 
Z. N. P. obradu jący w  dniu dzisiej­
szym  w Krakowie, p o  złożeniu w 
krypcie w aw elskiej hołdu prochom  
W ielk iego B udow niczego N iepodległo 
ści i W ych ow aw cy  Narodu, śle Ci 
D ostojna Pani z serca p łynące wyra­
zy hołdu i czci, oraz zapewnia, że ca 
łe nauczycielstw o zw iązkow e stało i 
stać będzie niezm iennie na straży ide 
ałów  w ych ow aw czych , narodow ych  
i społecznych  przekazanych mu 

przez Józefa  Piłsudskiego, W odza  
Narodu, Członka h on orow ego Zwiąż 
ku N auczycielstwa Polskiego.

Zjazd wyraził b. Zarz. podziękowanie
i u&nunit*

W  dniu dzisiejszym  dokonu je nad 
zw yczajny Z jazd  Delegatów w yboru 
now ego Zarządu G łów nego Związku 
N auczycielstwa Polskiego.

W y b ór odbyw a się w szczególnych 
w arunkach; ustępujący Zarząd nie 
był w m ożności przedłożyć spraw oz­
dania, a Z jazd nie ma m ożności oceny 
jego  działalności.

W obec tego N adzw yczajny Z jazd 
D elegatów  wyraża ustępującem u Za­

rządow i podziękow anie i uznania za 
jego  pracę.

N iewątpliwie w niedalekiej przy­
szłości Z jazd  Spraw ozdaw czy będzie 
m iał m ożność dokładnie rozpatrzyć 
działalność ustępującego Zarządu 
Główmego i udzielić mu form alnego 
absolutorium

A. Wróbel,
Prezes Oddziału Pow . 

wt Pińczow ie.

/Vow e wieś ti/V, #*,
PRZEWODNICZĄCY W YDZIAŁÓ W  

I ICH ZASTĘPCY:
1) W ydzia ł O rganizacyjny: Prze­

w odn iczący  W ycech  Czesław —  Choj 
nice. Zastępca W iącek  Stanisław -  
W arszawa.

2) W ydzia ł Pedagogiczny; Przew ód 
niczący Dr Jakiel A lbin —  W arsza­
wa. Zastępca Sroka Jan —  Łęczyca.

3) W ydzia ł Pracy Społecznej: Prze 
w odn iczący  Maj Kazim ierz —  W ar­
szawa. Zastępca K arw ow ski Antoni, 
Bieniakonie.

4) W ydzia ł Obrony Praw nej: Prze­
w odn iczący Jędrusik Henryk —  Czę­
stochow a. Zastępca K okoszczyński 
Bolesław —  W arszawa.

5l W ydział S am opom ocy: Przew ód 
n iczący Chrościński Bronisław  —  
W arszawa. Zastępca W yszyńska D io­
niza —  W arszawa

6) W ydzia ł W ydaw n iczy : Przew ód 
niczący K w iatkow ski Stanisław —  
W arszawa. Zastępca K opeć M ichał. 
Poznań

7) W ydzia ł F inansow y: Przew ód 
niczący Paw łow ski Ludw ik —  Lu­
blin Zastępca Puchalski Daniel —  
Anin.

8) W ydzia ł Ogólny Przewodni- 
czącyr Sm ulikow ski Adam  —  W ar­
szawa. Zastępca G roehocka Janina, 
Łom ża.

9) W ydzia ł G ospodarczy: P rzew od­
niczący Tułodziecki W acław  —  W ar 
szawa. Zastępca Serkow ski Rom an, 
Kraków.

CZŁONKOWIE ZARZ. GŁÓWNEGO  
DELEGACI OKRĘGÓW:

I) Piotrow ski Konstanty —  Łom ża 
(Okręg Brzeski). 2) Magnuski Józef 
Częstochow a (Okr. Kielecki). 3) W i ­
śniewski Wt. —  K raków  (Okr Kra­

kow ski). 4) Zygm unt W incenty —  
Chełm (Okr Lubelski) 5) G łodkie- 
wicz Józef —  Sam bor (Okr. L w ow ­
ski). 6) Dutkiewicz Edw. —  Łódź 
(Okr. Łódzki). 7) W asyluk M arcin —  
N owe Miasto (Okr. Pom orski). 8} 
Jobke Antoni —  B udgoszcz (Okr. Po 
znański). 9) O rłowski Bolesław  —  
Chorzów  (Okr. Śląski) 10) Nasielska 
Helena —  Brzeżany (Okr. T arn opol­
ski). 11) Mróz St. - Ł ow icz  (O ki 
W arszaw ski). 12) Kilarski Edw ard —  
N ow ogródek (Okr. W ileński). 13) Cie 
pielewski Emil —  K ow el (Okr. W o ­
łyński).

KOMISJA KONTROLUJĄCA 
ZW IĄZKU:

1) Jaworski Zygm . —  W iln o . 2) 
Bałut Jan —  Tarnów . 3) Sawicki Ze­
non —  W arszawa. 5) K raw czyk lgn. 
Poznań. 6) W ojas Jan —  Przem yśl
7) B anaczkow ski Al. —  Iłża. 8) N o­
w osielski Feliks —  Kowel. 9) O zdow  
ski Józef —  Gostynin. 10) Gatmkie- 
w icz W ik tor —- Stanisławów.

Zastępcy: l) Obm iński Leon —-
Trem bow la. 2) Górna Helena —  P o ­
znań. 3) Szkop Jan —  W ilno.

SĄD ORGANIZACYJNY:

Prezes Sądu: W alenta Antoni -— 
W arszawa. Zastępca: Polkow ski W7., 
Pawłów^ Kościelny.

WYŻSZY SĄD ORGANIZACYJNY:
Prezes: Klimek Karol —  W arsza­

wa. C złonkow ie: 1) Lech Konstanty, 
W arszawa. 2) Mazur Ferdynand —- 
Rzeszów.

KOMISJA INTERPRETACYJNA:
1) Malik Bron., Lw ów . 2) Chyży 

Stan., Kielce. 3) Sadłow ski St., P abia­
nice.

Przedwczesne mylne pogłoski
co cfo wyboru prezesa lir. Lucfou/ego

W arszaw a (teł.) W szelkie podaw a­
ne w iadom ości o takich czy innych 
zm ianach, m ogących  zajść na kon 
gresie Stronnictwa Ludow ego, w zwią 
zku z w yboram i władz Stronnic!w a 
na stanowisku prezesa Stronnictwa, 
są nieścisłe, gdyż do tej pory jeszcze 
na ten temat czołow i dz.ałacze Str. 
Ludow ego w ogóle  nie przeprow a­
dzili autorytatyw nych rozm ów . Osta­
tnia pogłoska jednej z a jencyj, ja k o ­
by  kandydatem  na prezesa był B.

Gruszka i że ty lko względy form al­
ne stoją na przeszkodzie, nie od p o ­
w iadają prawTdzie, poniew aż kongres 
w ybiera prezesa Stronnictwa, oraz 
radę naczelną, a rada naczelna d o ­
p iero NKW . oraz prezesa N KW . I 
Rady Naczelnej w jednej osobie.

Stąd też podane w iadom ości. ja k o ­
by regulam in nie pozw alał na w y bór 
prezesa Stronnictwa przez kongres 
są ca łkow icie nieścisłe.

Tub móu/ił i.

Nie można rządzić terrorem
„Polacy mają w sobie instynkt wolności. Ten instynkt ma 

wartość i ja tę wartość cenię. W  Polsce nie można rządzić 
terrorem. To nie pójdzie. Ja mogłem sobie na wiele pozwolić 
i korzystałem z tego, bo Polaków chciałem czegoś nauczyć. 
Tego nie potrafiłby nikt inny. Ale instynktu wolności nie mo­
żna zabijać i zabić się nie da. I to jest wartość, która j ii  
dużą cenę“ (23. XI. 1931.)
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LUTY

5
Sobota

WAŻNE N U M fB l  
TELEFON ICZN E

Struł ogniowa 121-11. 
Zegarynka ko.
1 d c i '-  binro aiee. O i -N  

Centr. międzym. 97. 
Informator telcf. 147-00 
Biuro napr. telef. 1S9-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 162-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. l i l i i .

Ka l e n d a r z  r z y m . k a t o l i c k i
Piątek: W eron ik i 
Robota. Agaty.

r  e a t r - k i n
Te a t r  i m . j . s ł o w a c k i e g o

Plan przedstawień:
Czwartek: „Czem u kłam iesz n a jdroższa?1' 
Piątek: „G ałązka rozm arynu"
Sobota: ..Czemu kłam iesz n ajdroższa?"

REPERTUAR KIN:
YDRIA: ..Bez rozkazu" i „T ru dno jest ła ­

two zarob ić".
APOLLO: Robert i B ertrand"
ATLANTIC: „Kwiaty nicejskie" i „Zabronio

Krakuw to wieczora...
Epilog nienawiści miedzy dwoma

rodzinami

be Szczęście
Ba g a t e l a : „M oja  panna m am a" i Jubi­

leuszow a rewia.
IiOM  ŻOŁN IERZA: Janosik hetman Z bó j 

*iieki
L. O. P. P.: >ja drapaczu chm ur 

MUZEUM: „R ok  2.00 
PROMIEŃ: „K siążę i żebrak".

Łl PKż „T ru xa ‘
^ P L L ^ :  „M ały Iiord“ .

MIECHA: „T ow arzysze bron i".
AMANDA: M otyl hiszpański. 

FOTOPLASTIKON ul. Szczepańska 5:
RAhCELONA

R o r f f U
SOBOTA, 5 LUTEGO

U .40 A udycja dla szkół 11.40 Muzyka 
*Ę50 M uzyka 15.45 Teatr W yobraźn i dla 
^ ie c i :  s łuchow isko „B a jk a  o  n iew idzia ­
n y m  człow iek u" Z o fii N aw rockiej l(i.15 

ransm isja ze studia na W ystaw ie Radio- 
^ ej w Ł od zi: Koncert chóru  „Z jed n oczon e" 

*°w zespołu instrum entalnego 17 Trans- 
^ 's ja  z Ostrej Bram y w W iln ie 18.15 Kra- 

w i W en ecja  w przeszłości 18.30 Minia- 
ry kwartetowe. M uzyka polska. W ykonaw - 

^  Kwartet sm yczkow y R ozgłośni krakow 
®kiej J9 A udycja  dla P olaków  zagranicą 

Polska Kapela Ludow a pod  dyr, F. Dzier 
abow skiego 21 M uzyka tan. w wyk. Małej 

° rĄ- I R. pod  dyr_ Zdz. G órzyńskiego z li­
niałem T ró jk i R adiow ej (refreny) w przer 

* ,' e o godz. 21.45 „P artia  bryd ża" skecz Tri 
*Gna Bernarda 23 M uzyka taneczna.

Przed Sijdem O kręgow ym  karnym  
stanął w  dniu dzisiejszym  Józef Kur- 
leto, oskarżony o ciężkie pobicie  i 
zranienie A lojzego Guzika w następ­
stwie czego Guzik po  kilku godzinach 
zmarł.
W raz z kurletą zasiedli na ław ie 
oskarżonych Bolesław Guzik, rob ot­
nik, karany już 4-letnim w ięzieniem  
i Franciszek Guzik za udział w tej 
bójce .

Nieszczęsna bójka, w której zginął 
tragiczną śm iercią A lojzy  Guzik 
m iała m iejsce w Zbydn iow icach  w 
dniu 17. sierpnia ub. roku po  w y j­
ściu ze szynku, gdzie spili się i p o ­
bili —  aż do noży, pałek, kam ie­
ni i lasek.

T ło  tej całej bó jk i leżało w długo­
letniej nienaw iści obu rodzin , której 
spirytus m ovens był osk. Kulreto, 
który  zachow yw ał się szczególnie

PROCES DOBOSZYtfSKIEGO  
ROZPOCZĘTY.

W  dniu dzisiejszym rozpoczął się 
we Lwowie proces przeciwko inż. 
Adamowi Doboszyńskiemu.

agresywnie.
Rozprawie przew odniczy S. O. dr. 

Stępniowski, oskarża prokurator Ga­

jew ski, bronią adw okaci: dr. Aschen- 
brenner, H enryk Bader, Buchw eiz i 
Birnbaum.

TROSKA
SMUTEK
NIEDOSTATEK

ZNIKNĄ

Zadowolenie 
Radość 
Bogactwo

przyniesie Cl los
ze znanej ze szczęścia kolektury

„D A R ” Kraków, św. Anny 2
gdy zdobędziesz główną wygraną

M IL IO N  z ło ty c h
lub jedną z w iększych w ygranych.

Szanse znacznie zwiększone — R rz "Ko małe

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a !
. .i . . . . .

Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną pocztą.

Konto czekowe P K. O. Nr. 408.078.

Pracownicy umysłowi opowiadają się
przeciw totalizmowi

W czoiaj odbyło się zebranie ple- 
narti" członków Związku Zawodowe­
go Pracowników Umysłowych w lo­
kalu przy ul. Sławkowskiej, na któ­
ry™ obszerne sprawozdanie z kon­
gresu Pracowniczego w Warszawie 
złożył prezes Związku red. M. Statter 
Referent omówił wszystkie sprawy 
będące przedmiotem obrad kongresu 
oraz zobrazował sytuację Świata 
Pracy w Polsce. Zebrani przyjęli do 
wiadomości sprawozdanie oraz go­
rąco oklaskiwali te ustępy referatu, 
które potępiały totalizm, a wypowia­
dały się za demokratycznym ustro-

Rewizje wśród członków
Stron, Ifiroclou/ego i» Krakowie

ubiegłym tygodniu policja pań- 
*ow a przeprowadziła szereg rewi- 

w porze nocnej u członków Stron­

nictwu Narodowego w Krakowie. 
Rezultat rewizyj niewiadomy.

S z t a b o w e * !  s o w i e c c y
w  C h in a

^ f)cząw szy od  listopada ub .roku 
ki°t»a ^o w *ecka wysłała z m oskiews 

° raz S i e r a d z k i e g o  okręgu 
 ̂ js kow ego 4650 w ojsk ow y ch  spec- 

Jal-  tów do Chin.
'Sol 1CZbi°  łeJznaj du.î  się 346 ab- 

akadem L sztabu generał 
fó” °  * Czerwone.i arm ii, 245 inżynie- 

’ J65 techników . 960 lotn ików  o ­

raz szereg m łodych  d ow ódców  i ins 
truktorów .

OD REDAKCJI.
Pana Zygmunta Israelego prosim y 

o  zgłoszenie w  naszej redakcji jutro 
w  godzinach przedpołudniow ych  w  
sprawie zasiłku z Kom itetu P om ocy  
Zim ow ej.

jem rządzenia. Pracownicy umysło­
wi zrozumieli, że miejsce ieh jest w 
obozie demokratycznym, obejmują­

cym robotników i chłopow. dojrza­
łych do przyjęcia wyłącznej oupowie 
dzialnośei za losy Państwa.

W Krakowie część 0. M. R
wystąpiła ze Z. Af. P.

Część krakowskiego O. N. R., któ­
ra dotychczas pozostawała w szere­
gach Związku Młodej Polski, wystą­
piła z ZMP. z p. Bugajskim na czele.

Po wystąpieniu tej grupy z ZMP 
pojawiły się na mieście napisy: 
..Niech żyje ONR“ , „ONR“ czuwa!*

Akcja PPS. wśród młodzieży
jtaąłąbfa Dąbrowskiego

Zawiercie (teł.) Staraniem tutejsze­
go oadziaiu TUR, odbył się ostatniej 
niedzeli w Zawierciu publiczny od­
czyt, który wygłosił T. Pile z Krako­
wa na temat „Istota faszyzmu“ .

Obecnych było około 700 osób — 
przeważnie młodych. Klasowe Zwią 
zki Zawodowe PPS i TUR rozwijaj; 
ostatnio żywszą działalność wśró* 
młodzieży Zagłębia Dąbrowskiego.

W y k o n a n i e  u c h w a ł
Konąresu Pracown.

Marszawa (teł.) W  tych dniach 
odbyło się posiedzenie Prezydium 
Centralnej Komisji Porozumiewaw­
czej. które było poświęcone sprawie 
wykonania uchwał Kongresu. P^zed* 
wszystkim postanowiono przedłożyć 
Rządowi wszystkie uchwały Kongre­
su, zaś W sprawach zawodowych in­

terweniować u p. ministra Opieki 
Społecznej. Na zebraniu tym przygo­
towano również projekt powołania 
do życia specjalnych komisyj dla 
opracowania wszystkich zagadnień, 
które zostały poruszone na Kongre­
sie. Komisje te skończą swoje prac* 
w ciągu najbliższych dwóch tygodni.
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Głosy ubezpieczonych jt Uf; ezpieaalnl Spoi.
O dkąd w prow adzon o system „L e ­

karzy d om ow y ch " człon kow ie Ubez- 
pieczalni Społecznej pozbaw ieni są 
w yboru  lekarza i tym sam ym  zdani 
są na lekarza rejonow ego, k tóry nie 
zawsze jest internistą (neurolog, gi­
nekolog i t. p.).

Jest to niestety fakt dla op łaca ją ­
cych składki nie pożądany, a lbo­
wiem  członkow ie Ubezpieczalni Spo­
łecznej m ają praw o żądać leczenia 
przez lekarza, do którego m ają peł­
ne zaufanie, a nie takiego, do które­
go są już z góry uprzedzeni, a to czę 
stokroć słusznie, ze względu na jego 
odm ienną specjalność.

Czas ordynacji lekarzy dom ow ych  
trwa 3 godziny dzienie, a to 2 godz. 
przed południem  i 1 godzinę po p o ­
łudniu. Jest to czas bardzo ograniczo 
ny, a nie każdy pracu jący m oże z nie 
go korzystać.

Trudno bow iem  ch oćby  ze w zglę­
dów  często technicznych przystoso­
w ać się ludziom  pracu jącym  do tych 
3-ch godzin dziennie.

Za czasów  istnienia Lasy Chorych 
am bulatoria czynne były  od  godz. 8 
rano do gdz. 17 po  południu  to znaczy 
9 godzin dziennie. W  tym czasie każ­
dy chory m ógł znaleźć odpow iednią 
porę do poddania się badaniu wzgl. 
leczeniu.

N iczym  nie uzasadnioną jest dal­
sza inow acja, że członek U bezpieczał 
ni Społ. na podstaw ie potw ierdzonej 
legitym acji ze strony pracodaw cy nie 
m oże się zgłaszać obecn ie w prost do 
lekarza specjalisty, lecz musi w-pierw 
zażądać zlecenia lekarza dom ow ego, 
bow iem  bez tego zlecenia ani laryn 
golog, ani okulista itd. nie chce, wzgl. 
nie w oln o  temuż chorego przyjąć.

Nie zawsze lekarz dom ow y w ydaje 
odrazu zlecenie do lekarza specja li­
sty, lecz p róbu je  często na własną rę 
kę w yleczyć chorego. D opiero, gdy 
się okazuje, żj} jego  p om oc nie skut­

kow ała, skierow uje chorego do w ła­
ściw ego specjalisty.

Jeśli się bierze pod uwagę, że taki 
chory chodzić musi od  lekarza do le 
karza, a w szędzie parę godzin w ycze­
k iw ać na swą kolejkę, dopók i się do 
stanie do tego w-łaściwego lekarza 
(okulisty, laryngologa itd.), to rzeczy 
w iście jest on tylko pożałow ania god 
ny7, gdyż w  m iędzyczasie m oże nastą 
p ić stan dla zdrow ia —  a nawet ży­
cia pacjenta groźny.

Przykład: Chory zgłasza się u le­
karza dom ow ego, k tóry ordy nuje od 
godz. 3— 4 po  południu  i otrzym uje 
zlecenie do laryngologa. A m bulato­
rium  laryngol. czynne jest od  godz. 
8— 3 pop. tym samvm chory7 m oże 
dopiero nazajutrz udać się do laryn­
gologa. W  m iędzyczasie zapalenie li­
cha m oże się stać groźnym , a chory

nie posiadający żadnych środków , 
by  zasięgnąć poradyT lekarza pryw at­
nego, narażony jest na najgorsze kom  
plikacje.

T o są skutki zaprow adzenia in­
stytucji lekarzy dom ow ych  i un iem o­
żliw ienia korzystania bezpośrednio 
z lekarzy specjalistów .

Należy7 tedy p rzyw rócić wolny, 
bezpośredni dostęp do lekarzy spe­
cjalistów , na podstaw ie legitym acji 
potw ierdzonych  przez pracodaw ców , 
gdyż w dzisiejszych czasach każdy 
członek Ubezp. Społ. jest na tyle u- 
w iadom iony, że sam zorientuje się, 

u jakiego specjalisty zasięgnąć pora 
dy i w czasie bólu  oczu nie pójdzie  
no dentysty, a w razie bólu  uszu do 
okulisty.

W  końcu  chcieliśm y zaznaczyć, 
że pracodaw ca  nic chętnie w idzi cią

gły brak przy pracy pracow nika, wy 
czekującego godzinam i w poczekal­
niach lekarzy, gdyż to, co  daw niej za 
łatwiał za jednym  razem , musi teraz 
trw ać dwa razy tak długo (najpierw 
parę godzin u lekarza dom ow ego, a 
potem  u lekarza specjalisty).

Taki pracow nik nie jest pażądany, 
w obec czego skasowanie bezpośred­
niego dostępu do specjalisty - leka­
rza, w prow adzone zostało kosztem  
pracow ników . P racow nik  z tego po- 
w oau  ma podw ójn ą  szkodę, szkodę 
na zdrow iu i w7 sw ym  zaw odzie.

Jak z pow yższego w ynika jest obec 
na procedura uciążliw a i groźna dla 
zdrow ia członków , w obec czego czas 
najw yższy z tym procederem  skoń­
czyć, gdyż w  czasie 4-letniej prakty­
ki okazał się n iefortunnym  pom y­
słem.

W  tych dniach ukazać się ma roz ­
porządzenie, regulujące stosunki wa 
lutow e w e w łosk iej w schodniej A fry 
ce ,m ianow icie chodzwo^

„B V L  M ASKOW Y“  W  OPERZE 
KRAKOW SKIEJ

W  poniedziałek dnia 7 lutego odbędzie 
się pożegnaln j' w ystęp znakom itych  arty­
stów  zagranicznych, tenora Dinu Bndescu 
i barytona Serbana Tassiana, którzy dali 
się poznać krakow skiej publiczności jak o 
śpiew acy w ysok iej klasy.

Obaj artyści wystąpią w popularnej op e­
rze V erdi‘ego „B al m askow y '1, w  której znaj 
dą szerokie pole do popisu. W spółdzia łać 
z nim i będzie prim adona opery warszaw- 
skej Fr. Platów na w  dram atycznej partii 
Am elii oraz świetna śpiewaczka rumuńska 
Nia Badescu jak o Paź. Pozostałe partie od 
tworzą W . Pastówna, .1. Popiel i A. Maza­
nek.

życia  handlow ego kursującego tam 
jeszcze talara.

Już w lipcu 1936 r., w krótce po za 
jęciu  Abisynii ukazał się dekret, u- 
stanaw iający lirę, jako ustaw ow y 
środek płatniczy i w y cofu jący  tala­
ra z obiegu.

Tuziem cy byli jednak do tego sto­
pnia przyzw yczajeni do dotychcza­
sow ego środka obiegofyego, że w ła­
dze w łoskie czuły się zuszone w ydać 
w  październiku T93G r. nowTy dekret, 
dotyczący zm iany talara na lirę w e­
dług każdorazow o ustalonego kursu. 
W  m iędzyczasie jednak okazało się, 
że z pow odu  spekulacji kur« talara 
silnie szwankuje. W prow adziło  to m o 
ment niepew ności w  życie gospodar 
cze.

T o leż władze w łoskie uznały cjiw i 
lę obecną za wskazaną, by środek

PRZYGOTOWANIA 00 PRZYJĘCIA
Regenta Król. Wągier Hifccłaja Horthy‘ego

W A W E L  PRZYOBLEKA 
KRÓLEWSKA SZATĘ

D ostojne m ury Wawrelu, w których 
goscićj będą N ajdostojn iejsi Zw ierz­
chnicy przyoblekają  majestaLyczną 
szatę, godną w ielkich tradycyj tego 
zamku. U stóp W aw elu  na pl. Ber­
nardyńskim  jest w toku budow a o l­
brzym iej bram y tryum falnej w fo r ­
m ie łuku przyozdobionego pękam i 
chorągw i polskich  i w ęgierskich i 
uw ieńczone na szczycie z obu stron 
kolosalnym i herbam i W ęgier.

N ajw spanialej oczyw iście  urządzo­
ne zostały kom naty królew skiego 
zamku. Cftłość urządzenia i dekora­
c ji h istorycznych kom nat I i II pię­
tra spoczyw a w rękach kierow nika 
odbu dow y W aw elu  Rektora A. Szysz 
ko - Bohusza, pod  którego kierun­
kiem  pracuje w tej chw ili w gorącz­
kow ym  pośpiechu w ielki zastęp inży 
nierów , artystów i rzt m ieślników . 
W spaniale przedstawiają się aparta 
m enty m ieszkalne Głów/ zaprzyjaźnio 
nych państw7, znajdujące się na I p. 
zamku.

Zpodestu schodów poselskich prze 
hodzi się do am filady pok^i, gdzie 

m ieszczą się kom naty osobiste J. W . 
Regenta H orthy ‘ego, Jego syna Ste­
fana i adjutantów.

W  kom natach m nóstw o cennych 
zabytkow ych  m ebli, obrazów  sta­
rych szkół i dyw anów . Am filąda za­
k ończona jest obszerną salą, która 
niegdyś w  X V I w\ słu żyli za sypiał 
niędla króla  Zygm unta I. Tu właśnie 
m ieścić się będzie p ok ó j J. W . B e­
renta.

P od  wspnni: lym  stropem renesan­
sow ym  zwisają drogocenne arasy ja ­

giellońskie ze scenam i „D ziękczyn - 
niem a N oego po potop ie". Na środku 
kom naty stoi wspaniałe łoże em piro 
we. K om nata renesansowa poprze­
dzająca te salę została przeznaczona 
na sypialnię dla syna J. W . Regenta.

Druga am filada pokoi biegnąca od 
podestu schodów7 poselskich d opro­
wadza do apartamentów7 P. Prezy­
denta R. R. w7 gotyck iej części zam ­
ku.

W spaniałe łoże P. Prezydenta RP. 
ozdobione jest w ielkim  baldachim em  
z czerw onego aksamitu, przebogato 
haftow anego złotem  i naktyte jest ta 
kąż kapą.

Baldachim  ten i kapa, będące ar­
cydziełem  stylu „regen ce" ofiarow a 
ne zostały w7 sw oim  czasie na W aw el 
przez Franciszków  hr. Potock ich  i 
stanow iły w7edle tradycji w łasność 
słynnej Gertrudy z K om orow skich  
P otock iej, bohaterki „M a r i ,vlalczew 
skiego".

Przylegle wspaniałe gabinety rene 
sensowa i barokow e oraz p okoje  w7 

w7 historycznej „k u rzej stopce" u- 
rządzone zostały z iście krółeyskim  
przepychem .

Są tu zgrom adzone najcenniejsze 
dzieła sztuki, obrazy daw nych mi- 
sirzów  vvtoskieh i holcndersŁ ich. sta­
rożytne dywany perskie i t. p.

Sypialnia P. Prezydentow ej R. P. 
urządzona została w złotym  gabine­
cie w  w ieży króla Zygm unta 1! I W a ­
zy, odzdobionym  przepysznym i stiu 
kam i z początku XVII w.

Rówmież w spaniale przedstawiają 
się przyległe kom naty skrzydła pół 
n ocnego,, a w śród nich zw racają na- 
dew szystko uwagę sala zw. „u lchc-

m ią“ oraz sala „gdańska", ozdobiona  
w spaniałym i harokowwm i m eblam i 

gdańskim i, zadziw iającym i b ogac­
twem m isternych rzeźb.

W ielk ie reprezentacyjne kom naty 
II p. w7 skrzydle w schodnim  i p ó łn o ­
cnym , łącznie z najw iększym i na W a 
wełu izbam i „P oselsk ą" i „Senator­
ską", będą użyte w czasie w ielkiego 
przyjęcia  w dniu 5 bm.

Tu znajdują się w olbrzym iej licz­
bie nagrom adzone cenne dzieła sztu­
ki, w. znacznej części dotychczas nie- 
w ystawione, lub na ten cel u życzo­
ne przez muzea i zbiory . W  jednej z 
kom nat zw racają uwagę słynne rene­
sansowe m eble z XVI w7, p och odzą ­
ce z Palazzo Palm ieri z W enecji. Na 
renesansow ych skrzyniach złocą się 
w ielkie m isy srebrne i złocone, arcy­
dzieła zło tnie'w a gdańskiego, norym  
berskiego i augsburskiego z XVII w. 
Na ścianach zaw isło w iele w spania­
łych  arasów7 jagiellońskich  dotąd nie 
w ystaw ionych  w kom natach W aw e­
lu.

Nieopisane jednak wrażenie w vw ie 
ra tu najw iększa z kom nat W aw elu 
Izba „Senatorska" w skrzydle p ó łn o ­
cnym . W  sali tej, w k tórej niegdyś od 
byw ały się najw ażniejsze uroczysto­
ści. zabaw y, teatry i biesiady królew  
skie, odbędzie się tym razem wielki 
obiad reprezentacyjny. Ściany sali 
wraz z oknam i zostały odsłonięte w 
•outości kolosalnym  nam iotem  w schód 
nim z XVI w., stanow iącym  nigdyś 
w łasność kiailów Polskich. Namiot 
rozpięty liczył 20 m. dług. i m iał 
wewnątrz 3 pokoje . Ponad obiciam i 
nam iotow ym i rozw ieszono w form ie 
fryzu, wąskie arasy7 Zygm unta Augu

płatniczy z czasów  panow ania abi- 
syńskiego zam ienić „p ien iądzem  im ­
perium ".

ZA BAW A ABSOLW ENTÓW 7 AKADEMII 
H AN DLOW EJ

W  dniu 12 lutego t>r. odbędzie się w Sa­
lach Związku Rzem ieślników  Krakowski®*1 
przy ul. S ław kow skiej 13/15 (pałac hr. Tar 
nowskiego) zabawa Stowarzyszenia Absol­
w entów  b. Akadem ii H andlow ej i Szkoły 
E konom iczno - H andlow ej. Początek o g-
9 wiecz. Wrstęp zt. 2.— , akadem icki zi. 1.50 
M oc niespodzianek jak ie przygotow ał Komi­
tet zabaw y zpew nością  przyczyni się do
w ypełnienia ^lilku  godzin na m iłej zaba­
wie, z której ca łkow ity d och ód  przeznaczo­
ny zostanie na cele kult.-ośw iatow e lego Sto 
warzyszenia.

-—o—

sta ze zwierzętam i oraz herbam i Pol­
ski i Litwy.

Na honorow ym  miejtjęu wist wiel­
ki portreł k fó ia  Stefana Batorego* 
na sąsiedniej ścianie Anny Jagiełło11 
ki. W  górze zw isają zrekonstruowane 
sztandary, zdobyte przez Jagiełłę poń 
Grunwaldem  w ilości ok. 50 szt. 
Znajdu jąca  się w tej sali galeria, oz­
dobiona świeżo .artystycznym malo­
waniem , przeznaczona została dl® 
orkiestry. W zdłuż ścian ustawione 
zostały7 w podkow ę olbrzymiie sto­
ły biesiadne. Na stołach tych ztipłt?' 
ną w czasie uczty świece zapalone W 
starożytnych zloęonych  kandela­
brach. Strop sali kasetonowy ozdo­
b iony renesansową polich rom ią  zło­
ci się w ielkim i różycam i o niezwyij 
kie bogatych w zorach . P ięknym  do­
pełnieniem  dekoracji tej komnaty 
jest 5 cenny7ch autentycznych zbroi 
husarskich. Z tych jedna niezwykle 
rzadka z w ielkim i orlenii skrzydlato* 
W  kom natach urządzona z n ie z ły ' 
k łym  nakładem  pracy i pom ysłow o­
ści przez rektora Szyszko - Bohusza- 
w yw iera osłupiające, niezatarte wra 
żenie. Z wnętrza tego w ionie niepos­
polity  iście królew ski majestat. " "  
Skupi ona niew ątpliw ie najżywsze 
zainteresowanie gości węgierskich 1 
polskich.

F.iedy nocą w czasie wielkISj re­
cepcji zajaśnieją le kom naty blas­
kiem  tysięcy lam p i zaroją  się rzefl 
szą zaproszonych, niew ątpliw ie naS11 
ną się na my7śl w ielkie chw ile przęśl 
szłości W aw elu, kiedy stanowił l'c 
zydencję k rólów  polsk ich , wśród 
nich św iątobliw i j k rólow e; Jiwjwta 
i niezłom nego m ocarza Batorego.

Należy oczekiw ać, że goście zapi'0' 
szeni wystąpią nie tylko w zwyczaj­
nych w spółczesnych strojach uroczy­
stych, ale rów n ie j w tak godnyc 
W aw elu h istorycznych strojach OiV
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Węgrzy przysyłają 6 zawodników

nu jnlęifzgnar. n a r c i & r s k i o  m i s t r z o s t w a  P & B s k i

Na m iędzynarodow e m istrzostwa 
narciarskie Polski, W ęgrzy zgłosili 
defin ityw nie 0-u zaw odników : Bello- 
m Gyula, Kis Janos, dr. Dezsoe, K or­
nel, Petrieh Geza, Huienyi Aiiklos,

Csekey Gyula. W ęgrzy startują w' bie 
gu na 18 klin. nadto —  C.sekey Gyula 
ma startować również w m aratonie 
na -50 kim.

Austria, jak już podaliśm y, przysy­

Mistrzostwa świata w ping-pongu
n t t  jt- cc/ MEttgejsoe

M iędzynarodow a federacja  p ing­
pongow a posf-anow.I.i urządzić* mię- 
d zyaarodow e zaw ody o m istrzostwo

swiata w lSSv r. Zawody odbędą się 
w Egipcie.

!Otowania Francji płn.
i t i  z a c Z n o d S n a ® !

Francuska Liga Północna postano­
wiła zorganizow ać treningow y obóz 
dla 30 najlepszych sw oich  piłkarzy /  
pośród  których  ustalone zostaną 
dw ie reprezentacje na m ecze z Polską

Zachodi P ierw śżego dnia w Lille 
z Polakam i w alczyć będzie Francja 
Północna l i . Obie reprezentacje m ają 
b yćrbu idzo  simę.

Zarząd Oddziału Zw. L egio­
nistów Polskich, zawiadam ia, 

wszystkich sw oich  członków , 
że w  związku z powitaniem  J. 
W ys. Regenta W ęgier H orty ‘e 
go zbiórka Oddziału Związku 
Legionistów' Pol. odbędzie się 
o godź. 8 -cj w dniu 5 lutego, a 
o godź. 8.39 w' dniu 0 lutego na 
u licv Podzam cze (w'ylot ul. Ka 

i lioniczej). O becność 
kich cz łon ków  obow iązkow a.

wYszysl-

kom en da  Federacji G rodz­
k iej P. Z. O. O. zawiadam ia 
sw ych członków , że w związku 
z pow itaniem  J. W ys. Regenta 
W ęgier H orty ‘ego zbiórka O d­
działów  zrzeszonych wr Federa 
ej i odbędzie się na Małym Ryn 
ku u w ylotu  ul. M ikołajskiej - 
w dniu 5 lutego o godzinie 8-j 
a w' dniu 6 luiego o godź. 8.30

ła drużymę zjazdowaj, złożoną z 8-u 
zawrodników  i dwó'cn zawmdniczek.

Z N iem iec przyjeżdża 5-u skocz­
ków , N orwegia ostatecznie nie weź 
m ie udziału ws zaw odach.

RED. CHRZANOWSKI NA CZELE  
PO LSKIEG O Z W . ŁY ŻW IA K SIU EGO

Związek Polskich  Zw iązków  Spor­
tow ych polecił w iceprezesow i PZŁ. 
red. Chrzanowskiem u prowadzenie 
agend zwdązku do czasu wailnego ze­
brania PZŁ. Redaktor Chrzanowski, 
jak nam kom unikują, postanow ił 
wysłać K albarczyka na łyżw iarskie 
m istrzostwa św iata w Davos.

NUkDAJTKI ADWOKACKIE

O becność
k < i iva.

w szystkich obow iaz

Najbarazcj pokrzywdzonym odia 
nieme świata pracy umysł, ą mu 
ndantki. Nędzne wynagrodzenie lod 
25 zł. miesięcznie), nieograniczony 

czas pracy, w wiciu wypadkach 
brak w‘olnej niedzieli - oto Warunki 
pracy ogółu mundantek.
Nic dziewnego że w tych warunkach 
dojrzała wśród tych pracownie myśl 
zorganizow ania sic eciein zawarcia 

wlio.wy zb iorow ej.
W  spra .-.cli tych odbędzie się sta 

rantem s .L  -i inundaitiek Zw . Prac.

IEATH IM. J. SŁOW ACKIEGO

Dziś w  e;:.v. artek świetna kom edia m u­
zyczna II. Łangslerdera i S. T ischa z mu 
zyką M. K. Markera „Czem u ktamierz n a j­
droższa". W  sztuce opracow anej scenicznie 
prze;: W . R adulskiego w ystępują: A. Matu- 
siaków na, S. Czajkow ski, J. W crnicz, K. 
Fabisia, T. Kondrat, W . M acherski, A. Pas- 
sart i A. Żukowski,

„C zem u kłam iesz n a jdroższa?" p ow tórzo ­
na będzie w sobotę.

Jutro w piąluk p o  cenach zn iżonych  „G a­
łązka rozm arynu" Zygmunta N ow akow skie 
go, w  prem ierow ej obsadzę.

Umj siwych przy ul. Sławkowi 
kicj 6, w poniedziałek 7 lutego b. r. 
zebranie mundantek z następującym
porządkiem dziennym:

1.) Sprawy organizacyjne

2.) Referat zawodowy jprojekt u- 
mowy zbiorowej).

3.) Dyskusja.

4.) Wolne wnioski.

Sekcja mundantek zaprasza wszy 
stkie mundantki na to zebranie, któ 
re ma ustalić zasady akcji zmierzają 
eej do poprawy bytu tycli upośledza 
nyeh pracownic.

„P A R TIA  I5£!IDGE‘A“

T o tytuł pełnego finezji żartu świetnego 
pisarza francuskiego Tristana Bernard, k tó ­
ry krakow ska Rozgłośnia nada w pragra- 
m ic ogólnopolsk im  w sobotę, dnia 5 lutego 
br. o godz. 21.45.

w  skeczu tym tłum aczonym  i zradiofon i- 
zow anym  przez Ewę M ieroszewską w ystą­
pią artyści: W . Biegański, Z. Filus, K, Szu 
bert, M. W ęgrzyn, R. W roński, reżyseruje 
Lena M eyerholdowa.

rodow ych . W  strojach tych vvinn\ 
Przede wszystkim  w ystąpić przedsta 
'"Uciele starych h istorycznych rod ów  
Polskich. Obok nich zw rócą  uwagę 
s°ści zagranicznych piękne stroje lu 
ńowe. w  których  wystąpią zaprosze­
ni na lo  iście króiew skie przyjęcie 
^ prezen tan ci ludu w iejskiego.

W AŻNE DLA OSÓB
Z a p r o s z o n y c h  d o  b a r b a k a n u

O soby, które otrzym ają bilety wtę 
Pn na uroczystość pow itania D osto j­
nych Gości w Barbakanie w inny przy i 
nyć do Barbakanu najdalej do godz.

a nie o godz. 9, jak to jest uw i­
docznione w zaproszeniu. Po tej g o ­
dzinie nie będzie m ożna bezw arunko 
WG dostać się do wnętrza Barbaka- 
do. W  Barbakanie należy zastoso­
wać się ściśle do w skazów ek Radnc- 
j>° m. Dra Zdzisława Kwiecińskiego, 
k tó ry  w yłącznie upow ażn iony jest do 
^yd.uyania poleceń  oraz w yznacza­
n a  m iejsc dla poszczególnych  osób 
1 delegacyj.

v DOJŚCIE OSÓB
ZAPROSZONYCH DO BARBAKANU

D ojście osób m ających  w'ziąć u- 
Zlął wr uroczystości powołania Do- 

s*°jnych Gości w Barbakanie odby- 
. się będzie jedynie przez ul. Pi- 
jarsKą z obu je j stron, Ij. od  ul. Szpi j 
, rej i od ul. św. Jana, przez boczne 
bramki po  bokach  Bram y Florian- 
kiej. P ojazdy  dow ożące osoby za- 

p o s z o n e  do Barbakanu wonny za- 
rzyn iyw ać się w ul. Szpitalnej przy 
“ fożn iku  ul. P ijarskiej wzgl. w  ul.

• Jana w pobliżu kościoła  Piju-

^R L IC Z N O Ś Ć  W  SZPALERACH
j^ .d h iiczn o ść  w’ czasie przejazdu do 
^ J R eg o  orszaku ulicam i miasta won 
jj. fO‘om adzić się wwlącznie na chód

ach nie w sch odząc pozti kraw ęż­

niki na jezdnię. W  szczególności pu 
b liczność winna pozostaw ić n iew iel­
ką przestrzeń pom iędzy sobą, a 
szpalerem  w ojska.

Uprasza się bezw arunkow o nie na­
pierać na szpaler w ojskow y, który 
musi m ieć zapew nioną sw obodę ma 
newrowoinia bronią przy oddawmniu 
honorów .

Należy oczekiwoić ,że publiczność 
w czasie przejazdu aut z J. W . Begen 
tein, P. Prezydentem  BP. i Marszal­
kiem Śm igłym  Rydzem  wTznosić bę­
dzie entuzjastyczne okrzyk i: „N iech  
ży ją " i „E lien “ . Rzucanie kwuatów na 
przejeżdżający orszak nie jest do- 
zwolone.

OTWIERANIE OKIEN
Okna otw ierające się na zewnątrz 

muszą być bezw arunkow o w czasie 
przejazdu D ostojnego orszaku zam ­
knięte. Okna natom iast otw ierające 
się do wewnątrz m ogą być otwmrte i 
w ypełnione wodzami, należy jedna­
kow oż usunąć z nich wszelkie przed 
m ioty ruchom e, doniczki i t. p. Na 
balkonach m oże być ustawiona taka 
grapa widzów', na jaką dozw oli po 
w ołana do tego kom isja  Budow nic- 
twa m. B ezw arunkow o zabrania się 
się oglądania pochodu  z dachów bu-
d\ nku.
*

RUCH POJAZDÓW  
W  CZASIE UROCZYSTOŚCI

Dnia 5 b m „ tj. w dniu przyjazdu 
J. W . Regenta H orthv‘ego nastąpi o 
godz. 8.50 całkow ite zam knięcie ru 
chu pieszego i kołowTego na całym  
szlaku przejazdu orszaku od d w or­
ca gł. do W aw elu , tj. na przestrzeni: 
pl. D w orcow Ty, odcinek ul; Lubicz do 
ul. Basztowej, Basztowa do Barbaka­
nu, Floriańska, Rynek gł. wzdłuż ko 
ścioła M ariackiego ku G rodzkiej, 
Grodzka, pl. Bernardyński.

Od chw ili zaciągnięcia szpalerów

przez w ojsko, przejście osób  i prze­
jazdu pojazdów7 z połaci miasta p o ło ­
żonej na w schód od  tegoż szlaku i na 
odwTrót odbywTać się będzie jedynie 
W' 5-ciu przepustach, a m ianow icie:
1) zbieg ul. Stradom skiej i pl. Ber­
nardyńskiego, 2) zbieg ul. W W . Świę 
tych i pl. D om inikańskiego, 3) zbieg 
rynku gł. jlinia A— B i pl. M ariackie­
go), 4) w ul. Basztowej obok  „R o n ­
d la " i 5) u zbiegu ul. Lubicz, P otoc­
kiego i Pawiej.

P od jazd  sam ochodów7 i dorożek 
zdążających  do pociągów  na dwTorzec 
gł. i zachodni odbyw ać się będzie uli 
cam i przez w ym ienione przepusty 
na ul. Lubicz aż do sch odków  ka­
m iennych, znajdujących  się obok  rao 
stu kole jow ego i w iodących  na plac 
przed d w ójcem . Próżne pojazd ) win 
nny odplywrać ulicam i Lubicz Strze 
lecką, K opernika i Potockiego.

O djazd podróżnych  przybyłych  w 
tym czasie do KrakowTa pociągam i 

odbyw ać się będzie przez przepust u- 
rządzony przez władze kolejow 'e w 
ul. Paw iej, u w ylotu ul. O grodow ej.

D ojazd do miasta odbyw ać się bę­
dzie ul Pawią O grodow ą ku Warsza 
w skiej lub Pawią, Kurniki, a następ­
nie św7. Filipa, Kleparzem  do SławT- 
kow skiej wzgl. Basztow ej w  kierun­
ku ul. Dunajewskiego.

P ostój dorożek konnych  i sam o­
ch odow ych  urządzony będzie w tym 
czasie na ul. Lubicz kolo  browarni 
krakow skiego i przyległej ul. Strze­
leckiej oraz na ul. Paw iej u wylotu 
ul. Ogrodow7ej.

Takie sam o uregulow anie ruchu 
pieszego i kołow ego obow iązu je  w 
dniu odjazdu D ostojnych  Gości, Ij. 
6 hm. od  godz. 9.30.

RUCH POJAZDÓW W  CZASIE 
RAUTU NA W A W E LU

D ojaz osób  zaproszonych  na raut 
na zamku wTaw'elskim zapom ocą p o ­

jazdów' m echanicznych odbyw ać się 
będzie przez ui. Grodzką wzgl. św7. 
Gertrudy lub Straszewskiego.

Z placu Bernardyńskiego pojazdy  
te w prost pod makiem tryum falnym  
w yjeżdżać będą na Waw'el. Pojazdy 
te udają się daiej aleją obok  baszty 
Sandom ierskiej, Sm oczej Jamy, 
przez wielki plac obok  katedry' na 
dziedziniec arkadowy', poczem  op ró ­
żnione zjeżdżają z dziedzińca boczną 
bram ą od strony Bernardynów' przez 
bram ę Senatorską pod  basztą Sena­
torską w prost na Rybak i i Pow iśle.

P o odbytym  raucie auta odjeżdża 
ją z publicznością  z dziedzińca arka 
dow ego przez wy m ienioną bram ę Se 
natorską i aleję prow adzącą z zam ­
ku na plac Bernardyński.

D ojeżdżające w tym  czasie auta 
zdążają na wzgórze głów ną drogą od 
p ó łn ocy  czydi tzw. „d rogą  k rólew ­
ską" od  strony ul. K anoniczej przez 
bram ę „H erb ow ą " p od  pom nikiem  
Kościuszki. P ostój tych aut ustala się 

w3 punktach: 1) na placu asfalto­
w ym  obok  gm achu Zarządu W aw elu
2) na placu obok  księgarni i 3) na 
placu obok  Sm oczej Jamy. Auta re 
prezentacyjne i pryw atne zaproszo­
nych gości .(nie taksówki) zaparkowa 
n5H będą na dziedzińcu arkadowwm.

D orożki konne lub pow ozy, który 
mi zaproszeni goście przybyw ać bę­
dą na raut, zajeżdżać winny wwinie- 
liionym i w yżej ulicam i do podnórza 
W aw elu  w ui. Podzam cze na w y lo ­
cie ul. Kanoniczej, skąd goście uda­
w ać się będą pieszo na WawTel w y­
m ienioną wyżej  tzw. „drogą  królew ­
ską" pod pom nikiem  Kościuszki. —  
D ojazd dorożek konnych na w7zgórze 
wawelskie jest bezw arunkow o zaka 
zane. W  tymże m iejscu w ul. Pod­
zam cze obok  dom u Długosza oczek i­
w ać będą dorożk i konne i pow ozy  na 
gości opuszczających  raut, a ch cą ­
cych korzystać z ich użytku,



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

ANGLIA WYSTĘPUJE Z INICJATYWA ZANIECHANIA

bombardowania otwartych miast
i mordowania ludności cywilnej przez, lotników s

Dla angielskich k ół politycznych  
niespodzianką b y ło  w czorajsze w ys­
tąpienie w Izbie Gmin min. Edena z 
zapow iedzią in icjatyw y bryty jsk iej 
na rzecz pow szechnego porozu m ie­
nia m iędzynarodow ego w sprawie 
zaniechania bom bardow ania ludnoś 
ci cyw ilnej.

Min. Eden podkreślił gotow ość 
kanclerza Hitlera do udzielenia tego 
rodzaju  inicjatyw ie brytyjskiej p o ­
parcia.

„P ew ien  jestem  ośw iadczył Eden, 
że w  sprawie tej liczyć m ożem y na 
poparcie i sym patię Hitlera. Trudno 
by łoby  przecen iać don iosłość tego 
poparcia . N iem cy p ołożon e są w 
środku E uropy i dlatego dla Niem iec 
to zagadnienie nieużyw ania w przy 
szłości broni napow ietrznej posiada 
rów nie w ielkie znaczenie, jak i dla 
nas“ .

Z pow yższych  optym istycznych

słów  min. Edena koła polityczne w y 
ciągają w niosek, że m iędzy L on d y­
nem  i Berlinem  odbyw ały się na ten 
temat rozm ow y. W  kołach  parlam en 
tarnych specjalne znaczenie przyw ią 
żują do rozm ów , odbytych  ostatnio

przez parlam entarnego podsekreta­
rza stanu spraw w ew nętrznych, L lo ­
yda z gen. Goeringero w czasie w izy 
ty L loyda w Niem czech.

Zdaniem  k ół politycznych  rów nież 
am basador H enderson sondow ał o-

pinię rządu niem iccKiego pod  tym  
względem .

W  związku z tym  podkreślają, że 
am basador H enderson przybył w czo  
raj do Londynu, zaw ezw any służba 
w o przez min. Edena.

JESZCZE JEDNA KLĘSKA TEORII RASISTOWSKIEJ.

Murzyn Carver-wielki uczony
Am eryka, gdzie antagonizm  rasow y 

w ystępuje w najjaskraw szych  fo r ­
m ach, m urzyni nie są dopuszczani 
do żadnych stanowisk w życiu pu­
b licznym  i pryw atnym , ale rów nież 
w Stanach Północnych , które są już 
bardziej tolerancyjne, czarna rasa ze­
pchnięta jest do roli pariasów .

N iem niej —  nie ma dziś już niem al 
ani jedn ej dziedziny życia  i nauki, w

....... . .. ... .

f i  damskie, męskie, NAJTA- 
M  1 1  I  I I  i i  NIEJ —  DOGODNIE, «a 
2  U  I  l l H  k u p i s z ,  p r z e r o b i s z

9
MOSLOW1CZ

IKraków 1TNEK GŁ
j IELW SZE PIĘTRO

t-W A Z  H lbL A kA  
POSEZONOWE GENY O 30o/* ZNIŻONE,

POSZUKUJĘ w spólnika zegarm istrza bez 
różn icy wyznania. Potrzeba 300— 400 zł. 
gotów ki. Pisemne zgłoszenia do adm ini­
stracji „K rak. Kuriera W ieczorn ego1* pod  
„K arta rzem ieślnicza."

CUUKZi NA m i  PUKLINĘ-  i  U JLE1 
NI SPECJALISTA M. LANDAU F HAKÓW 
D IET! A 44, I. P. W YKONUJE OP&SKI 
PBZEPUKI lN O W E RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOR1A. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE
PODZIĘKOWANIA.

APTEKI I DROGERIE nakupują 
lecznicze wody mineralne synt.

w e firm ie 
nS A N A V I T“  Fabryka leczniczych wód 
mineralnych synt. Kraków Chocimska 10,
tal. 151-20.

D o każdej flaszki dołączam y bony tury­
styczne P. K. P.

DC SPRZEDAN IA zakład zegarm istrzowski 
w dobrym  punkcie. Klientela p ierw szorzę­
dna. Pisem ne zgłoszenia d o  adm inistracji 
„K rak ow sk iego  Kuriera W ieczorn ego" pod 
„B ardzo tan io".

F t ó ż w e
SW E TR Y , pulow ery „g o lfy “ , bezrę- 

kaw niki, dam skie, m ęskie, d zie ­
cinne, oraz przeróbki napraw ki i 
patenta, poleca PO CENACH PO ­
SEZONO W YCH  „P racow n ia  T ry ­
k otaży" SAMUELA FELM ANA, —  
K iak ów , SEBASTIANA 23. (sklep 
fron tow y).

KONCES. KURSY KROJU, m odelow ania i 
szycia  „JÓ Z E F IN A " K raków, W A R SZA W ­
SKA 4. N owy kurs I lutego. P rzyjm uje 
się i Panie z szyciem  nieobeznane.

G w arancja w yuczenia. W p isy  codziennie.

PIANINA now e najw iększy w ybór 
najtańsze ceny w składzie fortep ia ­

n ów ,HELENY SMOLARSKIE.) w 
K rakow ie przy uLSław kow skiej 4. 
UN IEW AŻN IAM  książeczkę wojsK ow ą w yda 

ną przez P. K. U. P ińczów  na nazw isko 
Szmul Feldsztajn  u rodzon y 5/\7I i90f>. 

CH ŁOPCA uczciw ego, pracow itego do p osy ­
łek poszukuję. O ferty z życiorysem  prze­
syłać pisem nie p od  adresem K raków , ul. 
Na Gródku 2 I. p.

Uniwers. Księgowość 
przebitkowa

„STAR^  pr-wnie 
zastri.

wyklucza omyłki 1 biedy w księgowaniu

Informacje I prospekty: 
Centralna organizacja: K R A K Ó W  
ul. Pijarska 21 11 ul. Starowiślna 64.

Teł. 170-93. II Teł. 174-36.
Biuro buchalteryjno - rewiiyjne 

Zastępstao we Lwowie: G. Fischer,
Z ad w ór la ń sk o  22

K U kSY STEN O u k AFU pclskiej-nie- 
mieckiej oraz maszynopism i rozpu 
czyna się 1 L U T E G O  pod 
kierownictwem ZOFII SCHONGU 
TÓWNEJ, Kraków, W .W . Świętych 
8, front, I. p., tel. 109-97. _

CHROM OW ANIE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. „N  ; k 1 o - 
C h r o m " ,  Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieck ej. Tel. 119-61. 

t - Ut t / UUH]  GUMOWE „Uustez , „Acade 
ln ic" i inne w szelkiego rodzaju  na żylaki 
i chore nogi, poleca  najtan iej firm a: A r­
nold Gronner, hurt. Sktad artykułów  gu 
m ow o-ch iru i gicznych, sanitarnych i opa ­
trunkow ych, K raków , iw , Idziego 1 (’ óg 
G rodzkiej 08)

DUD 
XX ilEKU

Gabinet Lekarsko - Ko 
sm etyczny „ELrZABETH* 
pod  kierow nictdem  E l­
zy H orow itz długotrwa 
le j asystentki berlińs­
kiego instytutu Dr 

Chir. E lfridy Ehrenreich. K RAKÓW , JA­
SNA 6, m. 7, leczy i odm ładza każdą cerę, 
usuwa brodaw ki, pryszcze i t. d. P olecs 
najnow sze Dreparaty. P orady bezpłatne. —  
Ceny t>. niskie.

A M f i l E L S K / 1
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 

i ó z .  l£r r m e i  
H.101 ETSE1Ś 3.

LEKCJE TAMŻE. -  TELEFON 114 66
STENOGRFII NOW OCZESNEJ w  10 lek ­

cjach  w yucza ZOFIA SCHÓNGUTÓWNA, 
K raków, W W . Świętych 8, I. p. front tel 
109-97. Opłata m inim alna. W p isy  od go 
dżiny 9 rano do godź. 6 w iczór.

N a uLa-wy cli owa nie
KONCES. KURSY KROJU, m odelow ania  i 

szycia „JÓ ZE F IN A " K raków . W A R S ZA W ­
SKA 4. N ow y kurs 1. lutego. Przyjm uje 
się i Panie z szyciem  nieobeznane. 
Gwarancja w yuczenia. W p isy  codziennie.

której ci pariasi am erykańscy nie 
m ieliby licznych, często też bardzo 
w ybitnych  przedstaw icieli. Jedynie 
nazwiska ich  nie są zbyt popularne, 
bow iem  nie spotyka się icn  często na 
łam ach prasy, w publikacjaclh  nau 
kow ych  i t. p. O pinia publiczna w 
Am eryce m ilczy chętnie, gdy ctiodzi 
o m urzyna, nawet w ów czas, gdy za­
służył sobie na najw iększe uznanie.

Jako w ym ow n y przykład takiego 
stanu rzeczy m oże posłużyć George 
W ashington Carver, jeden z najw ybit 
niejszych uczonych , ja cy  k iedykol­
w iek ujrzeli światło dzienne w Am e­
ryce.

Przyszedł on  na świat ok o ło  1864, 
jako  niew olnik.

Jako dwuletni ch łopczyk  został ra­
zem z matką —  niew olnicą zm ienio­
ny przez sw ego pana na... konia w y ­
ścigow ego 1

Po w ojnie secesyjnej która zakoń­
czyła  się uw olnieniem  czarnych z 
jarzm a niew olnictw a, Carver dostał 
się do Bostonu. W  ow ych  czasach 
właśnie powstała w Bostonie dość li­
czna sfera m urzynów — inteligentów , 
którym  udało się zająć w  społeczeń­
stwie stanowiska adw okatów , leka­
rzy i t. d.

Carver ukończył uniwersytet w  
N ow ym  Jorku ok oło  r. 1890 i w k rót­
ce też zw rócił uwagę u czonych  sw y­
mi niezw ykłym i zdolnościam i w dzie­
dzinie chem ii, k tórej się pośw ięcił.

W  A m eryce istnieje pewna —  
nieznana u nas —  odm iana kar­
tofla, który odznacza się słodkim  
sm akiem , Carverowi udało się po 
licznych  dośw iadczeniach  uzyskać z 
tego produktu ocet, k tóry  jest nie tyl 
ko znacznie lepszy od  zw ykłego, ale 
rów nież tańszy.

Ocet ten był jego  p ierw szym  w y­
nalazkiem , w następnych latach za­
sypał on  rynek am erykański m n ó­
stwem innych, z których  każdy ma 
bardzo doniosłe znaczenie praktycz­
ne. Ze słodkiego kartofla  potrafił 
w yprodu k ow ać aż 118 różnych  pre­
paratów , które, oczyw iście, n ieposób 
b y łob y  w yliczyć. W szystkie one przy 
czyniły  się do w zbogacenia licznych 
dziedzin artykułów  codziennej p o ­
trzeby, spow odow ały  powstanie n o ­
w ych działów  produ kcji i potanienie

wielu artykułów.
Niezliczone w prost m nóstw o od ­

m ian rozm aitych preparatów , arty­
kułów  codziennego użytku, środków  
lekarskich itd., w yszło już z labora­
torium  tego uczonego. Aby w y liczyć 
tylko, najw ażniejsze p ozycje , w ym ie­
n ić trzeba: oliw ę leczniczą, która od ­
daje znakom ite usługi w niektórych  
w pyadkach paraliżu, linoleum , któ­
re się nie łamie, płyty gram ofon ow e, 
których  cena jest o kiikaset procent 
niższa od płyt, jak ie fabryk ow an o 
przed jeg o  wynalazkiem , trwałe a 
tanie farby, używane w przem yśle 
perkalikow ym , bezw onny klajster, 
oddającśy wielkie usługi w  przem yśle 
i t, d,

Carver jest posiadaczem  kilkuset 
patentów , wynalazki jego  dały mu 
spory m ajątek jednocześn ie zaś pi zy- 
czym ty się do w zbogacenia w ielu lu­
dzi, którzy wynalazki te eksploatują, 
oraz do zatrudnienia ca łych  arpiii 
robotn ików . A konsum entom  am ery­
kańskim  przyniosły olbrzym ie k orzy ­
ści bezpośrednio.

„K o lorow y  E dison" —  jak  go w 
A m eryce z dum ą nazyw ają jego  ro­
dacy —  pracuje jeszcze teraz, ch o ­
ciaż jest już sędziw ym  starcem. Jesz­
cze: przed kilku laty był profesorem  
na uniwersytefcie Tuskegee w Stanie 
Alabam a. Jest to uniwersytet m urzyń 
ski. żadna w szechnica dla „b ia ły ch ", 
oczyw iście, nie udzieliłaby m u kate­
dry...

Przed niedawnym  czasem  pewne 
sfery w Am eryce usiłow ały zain icjo­
w ać projekt zbudow ania uczonem u 
pom nika, ale —  projek t spełzł na ni­
czym , bow iem  w yw oła ł jedynie gło­
sy protestów  i oburzenia... N iem niej 
znany am erykański rzeźbiarz Steffen 
Thom as ogłosił publicznie, że gotów  
jest zbudow ać uczonem u pom nik, 
jeśli któreś z miast zaofiaru je plac, 
na któr\m  m ógłby stanąć.

YV odpow iedzi uniw ersytet Tuske­
gee zaofiarow ał m iejsce na swym  te­
renie. Również pew ne sfery Bostonu 
zapatrują się przychylnie na projekt 
w zn iesien ia  pom nika w tym  mieści® 
co  jednak spotyka się ze zdecydow a­
nym  oporem  sfer „m ia rod a jn y ch "— 
W  rebzultacie pom nik  stanie niewąt­
pliw ie przed głów nym  ginacnetJ* 
uniwersytetu w Tuskegee.

t:Rozwiązanie parlamentu
eyppskieyo

W czora j ukazał się w Kairze dek­
ret królew ski rozw iązu jący parla­
ment egipski.

Nowe w ybory  odbędą się w ciągu 
2 m iesięcy. Pierw sze posiedzenie no 
w ego parlam entu w yznaczone zosta 
ło na dzień 12 kwietnia

Dekret o rozwiązaniu parlam entu 
w yw oła ła  w ielkie podniecen ie poś- 
śród posłów  stronnictw a W afd , ‘ na 
którego czele stoi b. prem ier Nahas 
Pasza.

Stronnictw o to urządziło dem on­
strację przed zam kniętą salą posie­
dzeń gm achu parl iiuentu.

D opiero na kilkakrotne wezwani® 
policji, W afdyści opuścili kuluary 
parlamentu który otrbzym ał silna 
ochronę policji

W  kilku punktach stolicy odbyły 
się m aniiesiacje na cześć Nahas Pa­
szy.

Z Kairu donoszą: Przewódca stroi* 
nictwa W afd b. premier Nahas Pa­
sza i b. minister finansów MakriiU* 
Ebeid złożyli w pałacu królewskiu* 
petycję domagającą się od króla Fa 
ruka utworzenia na czas wyboru g* 
blnetu złożonego z osobistości neut­
ralnych.

OGŁOSZENIA) Rozmiar stron” druku: Wysokość 410 m/m, tzarokośc 37© m/m. —i HcJilawą obliczania jasł jadea milimetr, w jednym lamie. Stront, dzieli się na 4 tamy. 
€aay ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 tamie za I m/m zt 1.25. Tekst II-—VII strony sl 1.— . Za Ukr*em >1 t . l t  P leataae za 1 m /m  w 1 lamie zt 0.75. Nekrologi w tekście do ót 
mIm w 1 łuaalt sl M .— , I  taaaab r! 30.— . i głoszenia drobne za słowo 0.1$. Ilia yeaznkająsyeii pracy w Srobnych ta ilewe *.06. Matrymonialne za słowo w drobnych zl 0.16

Hzjmniejsze ogłoszenia drobna łfocasn* ką J3 i!6w. -Sa sastrzst**!* miejesa S*Pa« .tlą k i procent

IB tWttR/ t wtsdliij.tny I Kcrfanitad AurhśI F-omber Drukarń ta „M on op o l" , K raków , uT Na Grodku 5>-

t.


